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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNI czy 
I WŁOSŚCIANSKI 


edakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 
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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


PRÓBY 
PORONIONE 


Omawiając wczoraj otwarcie IX 
Zjazdu Walnego Z. Z. K., poruszy- 
liśmy sprawę tej próby, jakiej doko- 
nywa obóz „sanacyjny”, by „odsepa- 
rować ' 

robotniczy ruch zawodowy 
od ruchu socjalistycznego. Zwróci- 
liśmy uwagę, że próba ta nie jest sa- 
moistnym wytworem myśli ,.sanacyj- 
nej"; miała ona swoje „pierwowzo- 
ry' w dziejach innych krajów, i w 
dziejach Polski zresztą, Powodzenia 
nie było 
nigdzie, 

niekiedy zaś rezulfaiy stanow 'ły ja- 
skrawe, 
w stosunku do założenia. 

Przykład najbardziej typowy — to 
rozwój 
angielskich związków zawodowych 
od mglistej „klasowości” społecznej 
przy zupełnej obojętności politycz- 
nej, poprzez popieranie kolejne to 
konserwatystów, to liberałów, zależ- 
nie od ich praktycznych, bieżących 
programów wyborczych, aż do uro- 
czystego przyłączenia się do 

ruchu socjalistycznego, 
aż do objęcia roli współkierowniczej 
nietylko w Międzynarodówce Zawo* 
dowej, ale i w Międzynarodówce So- 
cjalistycznej. Zespolenie organizacji 
zawodowej i organizacji politycznej 
proletarjatu jest dzisiaj na wyspach 
Wielkiej Brytanji idealnie całkowite. 

Weźmy przykład drugi, leżący w 
zgoła odmiennej płaszczyźnie; myślę 
o „związkach”, czy raczej „stowarzy* 
szeniach” Hapona w Rosji carskiej. 
Za kulisami stała tu „ochrana'”* mo- 
skiewska, Ale właśnie za kulisami... 
Sam ruch był masowy w dosłownem 
znaczeniu wyrazu; ogarniał w Mo- 
skwie, w Petersburgu, Mińsku, Ode- 
sie chwilami nawet setki tysięcy ro- 
botników; dokumenty, ogłoszone 
przez bolszewików, wykazują, że 
mnóstwo osób brało w nim udział w 
dobrej wierze, nie podejrzewając 
wcale ręki policji politycznej. 

Ruch Hapona zakończył się w Pe- 
tersburgu słynnym pochodem do ca- 
ra przed pałac zimowy w styczniu r. 
1905 i straszliwą masakrą  nieprze- 
branych tłumów. Ten fakt pozostał 
ludziom w pamięci; ale nie wszyscy 
wiedzą że późniejsze strajki organi- 
zacji „haponowskich” w Odesie do- 
chodziły do skutku w imię haseł 

wyraźnie już... socjalistycznych. 

Tow. Hillquit znowuż opisywał 
nam na jednem z ostatnich posiedzeń 


Egzekutywy Międzynarodówki z cy- |' 


frami, datami, danemi faktycznemi w 
ręce, jak szybko kroczy naprzód e- 
wolucja młodszego pokolenia „bez- 
partyjnych” zawodowców amerykań- 
ich w kierunku 
ideologji i doktryny Socjalizmu. 
* k 


xk 

Przytoczyłem trzy przykłady z 
trzech zupełnie odrębnych grup sto- 
sunków politycznych, społecznych, 
kulturalnych, z trzech krajów o hi- 
storji zupełnie odrębnej. 

Przykład czwarty — to historja 
polskiej Narodowej Partji Robotni- 
czej, Powstała ona do życia, jako... 
„grupa robotnicza”, — mówiąc no- 
woczesnym językiem  „sanacyjnym” 
— dawnego Stronnictwa Wszechpol- 
skiego; oderwała się ze względów 
narodowo - politycznych, ale także i 
ze względów 

klasowo - społecznych* í 
a dzisiaj? Krytyka kapitalizmu w u- 
stach N. P, R. (mówię, naturalnie, o 
prawdziwej N. P, R., nie o dawnych 
enperowcach — „sanatorach'”) brzmi 
prawie tak samo, jak krytyka socja” 
listyczna. 

Czego to wszystko dowodzi? Tej 
rzeczy poprostu, że 

każda forma masowego ruchu 
robotniczego 


bijące w oczy zaprzeczenie | 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


_WARSZAWA, NIEDZIELA 23 SIERPNIA 1931 r. 


ĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH 
OSCI PUBLICZNEJ (ODDZIAŁÓW II i Vi) 


Ogólnego zebrania delegatów Związku Pracowników Komunalnych i Instytucji Użyteczności 
Publicznej (Oddział Warszawa Il) | 


Stwierdzając, że Magistrat m, stoł, 
Warszawy nadal stoi na stanowisku bez 
względnego  zrujnowania robotników 
przez obcięcie im płac o 15 procent, co 
robotników doprowadziłoby do zupełnej 


‘ruiny materjalnej; 


że „zaszeregowanie”* wyrządza niepo- 
wetowaną krzywdę robotnikom i zagra- 
ża im utratą pracy; 

że odmowa wypłaty 13-ej pensji w 
1931 roku i zaległej z 1930 r, oraz nie- 


J 


Zebrani pracownicy tramwajowi po 
wysłuchaniu sprawozdania z odbytej 
konierencji w Magistracie, na której p. 
Prezydent miał oświadczyć, że zniżki 
muszą dotknąć wszystkich i po wysłu- 
chaniu przedstawiciela robotników miej 


Podczas, gdy w górnictwie węglowem 
na G, Śląsku dało się zauważyć pewne 
ożywienie w związku z nadchodzącą zi- 
mą (jest to więc ożywienie sezonowe), 
to w hutnictwie cynku zanosi się na dal- 
sze zwalnianie robotników oraz na cał- 


"Pod komendą kapitału międzynarodowego 


ZBRODNICZA POLITYKA KAPITALISTÓW 
REDUKCJE W HUTNICTWIE CYNKU NA ŚLĄSKU 
(Telefonem od własnego Korespondenta) 


wypłacanie normalnie poborów, nieu- 
chwalenie Statutu emerytalnego, do- 
prowadza robotników do przeświadcze- 
nia, że obecne Władze „Miejskie pro- 
wadzą politykę gnębienia robotników i 


łać WIEC WSZYSTKICH ROBOTNI- 
KÓW MIEJSKICH, w miarę możności 
w porozumieniu z innvmi związkami ro- 
botniczemi, 

Zebrani oświadczają, że odpowiedzial 


chcą robić oszczędności wyłącznie | ność za unieruchomienie pracy w in- 


ich kosztem, — zebrani delegaci wzy- | 


wają Zarząd Związku do PRZYGOTO- 
WANIA TECHNICZNEGO AKCJI 
STRAJKOWEJ w dniach najbliższych, 

W tym celu zebrani uchwalają zwo- 


IL. 


REZOLUCJA 
Pracowników Tramwajowych 


skich, że już obecnie robotnikom miej- 


skim, pommo, że im zabierały zarobki 
Komisje Statystyczne, chcą potrącić je- 
szcze 15 procent, co stanowiłoby zniżkę 
około 40 procent zarobków, — posta- 
nawiają w WALCE STRAJKOWEJ ro- 
botnikom miejskim PRZYJŚĆ Z POMO- 


AZKEUKA 


kowite zamykanie warsztatów pracy, 
technicznie gorzej postawionych. 

Ta nowa fala redukcji stoi w ścisłym 
związku z podpisaną w Brukseli umową 
o Międzynarodowym Kartelu Cynku, do 
którego przystąpili i kapitaliści z Polski. 


stytucjach miejskich wobec opinji pub- 
licznej m. st. Warszawy, poniesie MA- 
GISTRAT, który ZMUSZA ROBOTNI- 
KÓW DO AKCJI OBRONNEJ. 


CĄ przez PRZYŁĄCZENIE SIĘ DO O- 
GÓLNEGO STRAJKU PRACOWNI- 


KÓW I ROBOTNIKÓW MIEJSKICH, 


rozumiejąc, że przegrana robotników 
miejskich, byłaby przegraną także pra- 
cowników tramwajowych, 


Kartel dla podniesienia zysków, zdezy- 
dował się obniżyć dotychczasową pro- 
dukcję o 45%. Redukcje nastąpią w 
szczególr.ości po usunięciu wielkich za- 
pasów cynku, jakie obecnie posiadają 
jeszcze poszczególne huty. 


Metalowcy Śląscy nie przyjmą 


ORZECZENIA KOMISJI ARBITRAŻOWEJ 


(Telefonem od własnego Korespondenta) 


Wczoraj podaliśmy wiadomość o de- 
cyzji Komisji Arbitrażowej, obniżającej 
płace akordowe w przemyśle hut żelaza 
na Śląsku. Korespondent nasz podaje 
następujące dane uzupełniające. 

Red, 


W hucie Bismarcka obniżono płace, 
osiągane dzięki t. zw. nadwyżce ponad 
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płacę akordową orjentacyjną, 

o 10% i o 15%; 
śdzieindziej, t. zn. w innych hutach ob- 
niżka wynosi 

15% i 18%. 
Warto przypomnieć, że Komisja Ar- 
bitrażowa uznała oficjalnie przed kilko- 
ma miesiącami, że ta sama sprawa 


nie podlega 

jej kompetencji. Widocznie zwyciężył 
później nacisk przemysłowców. 

Orzeczenie Komisji zapadło we czwar 
tek ubiegły; zakomunikowano je „stro- 
nom" w piątek. 

Robotnicy, zorganizowani w Związku 
klasowym, orzeczenia, jak się dowiadu- 
jemy, nie przyjmą. 


Kupujcie, czytajcie, popierajcie „Robotnika!“ 


przyjmuje prędzej czy później, od- 
razu lub stopniowo, „rewolucyjnie” 
lub „ewolucyjnie'”, ale 

zawsze przyjmuje 
główne podstawy Socjalizmu, jako 


Idei, jako pojmowania dziejów, jako 
stosunku do rzeczywistości dzisiej- 
szej, do ustroju kapitalistycznego, 

Sformułowaliśmy wczoraj przy» 
czynę tego zjawiska: cóż może prze- 
ciwstawić „gasnący świat” starego u- 
stroju 

Idei Socjalizrtu 

w ruchu robotniczym? nic, ale to do- 
słownie nic! najwyżej „merdanie o- 
gonkiem' przed „władzą' dla osiąg- 


nięcia bezpośrednich, praktycznych, 
przemijających korzyści, względnie 
spekulowanie na zastraszanie, tero- 
ryzowanie, przekupywanie.. Na ta- 
kich „podstawach'” nie udało się ni- 
komu jeszcze stworzyć ideowych i 
masowych ruchów społecznych. 


Jeżeli nawet pominąć zupełnie 
kwestje teroru, pomocy finansowej 
Rządu i t. d., it. p., jeżeli słowem to, 
co jest najprzykrzejsze i najbardziej 
obrzydliwe we wszelkich 

sztucznych tworach 
danego systemu rządzenia, pozosta” 
nie na uboczu, — to i w tym wypad- 
ku próby w rodzaju „imprezy pp. 


Moraczewskiego, 
byłyby 
próbami poronionemi. 

Bo te same czynniki, które przed 
wojną „socjalizowały” każdą formę 
ruchu robotniczego, choćby obcą w 
założeniu Socjalizmowi, — te same 
czynniki działają dzisiaj tysiąc razy 
mocniej, w skali żysiąc razy szerszej. 

Cóż może — spytamy raz jeszcze 
— przeciwstawić „gasnący świat” 
starego ustroju Socjalizmowi? 

Ideowo — nic;. 
praktycznie — tylko korupcję. 

Broń „korupcji” nie i toś: 


Szuriga, Pączka 


| drukowanemi 
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CENA NUMERU QO GROSZY 


Sytuacja finansowa stolicy 


Drukujemy tuż obok uchwały Zw 'ąz- 
ku Zawodowego Pracowników Komt- 
nalnych i Instytucji Użyteczności Pub- 
licznej (oddział Warszawa II i 'oddział 


tramwajarzy), zapowiadaiace 
strajk i 


pracowników miejskich stolicy. 

Magistrat m. st, Warszawy rozesłał 
wczoraj — ze swojej strony — komuni- 
kat do prasy, formułujący powody tru- 
dności pieniężnych kasy miejskiej, 

Powody te tkwią — zdaniem komuni: 
katu w 

ogólnem położeniu gospodarczem 

Polski i w przedmiotowych  przeszke 
dach dla zdobycia korzystnej pożyczki 
z zewnątrz, Przeprowadzone jednak już 
zostały rokowania w sprawie uzyskania 
„pożyczki autobusowej” na kwotę 


10.000.000 ir. szwajc. 


Warunki tej pożyczki, mówiąc nawiasem 
budzą poważne i ściśle rzeczowe za- 
strzeżenia. 

+> 


* 
Komunikat-Magistratu mówi o 
polityce oszczędnościowej. 
Ona właśnie całym swym ciężarem spa- 
da na barki mas robotniczych í pracow- 
niczych. Omawiamy ją krytycznie ji na 
podstawie faktów na str. 3 dzisiejszego 
„Robotnika* w artykule tow. T. H, 


W sprawie nowego regulaminu 


więziennego 


STANOWISKO. PRAWNIKÓW 
SOCJALISTÓW 


Wobec ogłoszenia nowego regulaminu 

więziennego, „równającego” 
więźn'ów politycznych 

z. więźniami kryminalnymi, — Zarząd 
Zrzeszenia Prawników - Socjalistów 
w Polsce powziął ostrą uchwałę prote- 
stującą. . 

Tekstu uchwały podać nie możemy 
ze względów, niezależnych od nas. 
Treść jej pokrywa się z poglądami 


Leona Berensona, 


w  „Robotniku*  przea 
paroma dniami, a wyrażającemi całko- 
wicie stanowisko P P, S, 


Z RZĄDU 


P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj na dłuższej audjencji premjera 
p. Al Prystora, 

Rozmowa dotyczyła zagadnienia wal- 
ki z bezrobociem. 

js 

Ks. Mikołaj Rumuński odleciał wczo- 

raj rano samolotem do Bukaresztu. 


MAŁY FELJETON 
Te 
MOŻE BYĆ GORZEJ | 


Kamienica, o której mowa, była swe- 
go czasu dosyć głośna. Okradziono lo- 
katora z drugiego piętra, a nazajutrz u- 
marla maglarka z suteryny, Gazety na- 
wet o tem pisały, Ale od tego czasu w 
domu jest cisza i spokój i nie różni on 
się niczem od tysiąca innych kamie- 
„nic warszawskich na drugorzędnej ulicy, 

Ale jeżeli chodzi o lokatorów, to jest 
to prawdziwa wieża Babel. Na 14 loka- 
torów jest owóch urzędników, KTó- 
RYCH zredukowano, i trzech urzędni- 
ków, KTÓRYM zredukowano; jeden ku- 
piec pod nadzorem, jeden przemysło- 
wiec, który już zawiesił wypłaty; jeden 
fabrykant, który zamierza dopiero za- 
wiesić po pierwszym; jeden aktor, jeden 
faktor i jeden kalefaktor—wszyscy trzej 
bez zajęcia; za to jest obywatel ziemski, 
któremu wskutek „klęski urodzaju” ko- 
mornik już trzy razy robił „zajęcie”; je- 
dna młoda osoba (IV piętro) płci odmien 
nej, która na liście lokatorów figuruje, 
jako żyjąca z własnych funduszów, a 


) 
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Magistrat Katowic wypowiada walke robotnikom miejskim 


(Telefonem od własnego Korespondenta) 


właściwie żyje z cudzych funduszów; | 
wreszcie wdowiec po maglarce oraz o- 


statni — najgorszy lokator — człowiek 
zły do szpiku kości, cieszący się z każ- 
dej katastrofy lotniczej lub kolejowej, 
życzący wszystkim ludziom, aby ręce i 
nogi łamali, z zawodu ortopedysta, 


Z powyższej specyfikacji łatwo się do- 
myśleć, jaki „wesoły“ nastrój panuje w 
naszym domu. 


W ubiegły czwartek nastrój ten do- 
szedł do nunktu wrzenia. Rano odbył się 
na podwórzu samorzutny wiec lokato- 
rów. 

— Jeszcze tego brakło, żeby i w. 
nas pozbawili! — perorował faktor. 


— Nie dość tego, że chleba niema, to 
jeszcze i wody nam odmawiają — nad- 
mienił kupiec. 


— Ja muszę mieć czyste ręce — do- 
rzucił przemysłowiec — jak można 
wyjść nieumytym na ulicę? 

— Ręce to głupstwo — wtrącił orto- 
pedysta — ale twarzy nie umyć — no te- 
$o to już nie rozumiem, 

— Grunt, że z praniem wszędzie 
szlus — dowodził maglarz — í ja mogę 
swój interes na cztery spusty zamknąć. 
No, powiedz pan, nie mam racji? Można 
prać bez wody? 


„Wszyscy przyznali, że bez wody prać 
nie można, 

— Wkrótce i powietrza nam odmó- - 
wią — klął obywatel ziemski. 

— Ale komorne płacić trzeba! 

— Trzeba, ale nikt nie płaci. 

— Bo skąd wziąć? 


Przedostatniej nocy pogrążonych w 
głębokim śnie lokatorów zbudziły okrzy 
ki: woda! woda! woda!, rozlegające się 
z okna 4 piętra, z mieszkania lokatorki, 
żyjącej z funduszów. 

W oknach całej kamienicy zabłysły 
światła. 

Ludzie pili do rana. 

Cała kamienica „urżnęła sie” wodą. 

Radość życia w kamienicy była po- 
wszechna, 


Zamiast „dzień dobry“ sąsiedzi wi- 
tali się okrzykiem „jest woda!“ 


A jeden ze zredukowanych  urzędni- 
ków zapewniał, że wszystko to było ce- 
lowo zrobione, żeby pokazać ludziom, 
że nie jest jeszcze tak Źle i że może być 
gorzej, przyczem opowiedział popular- 
ną dykteryjkę o mądrym rabinie i bied? 
nym Żydzie, 


ULTIMUS. 
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Magistrat m. Katowic 
wypowiedział 

umowę zbiorową wszystkim robotni- 
kom, zatrudnionym pod jego zarządem. 

Według naszych wiadomości przedsta 
wiciele miasta mają domagać się pod- 
czas nowych rokowań: 

1) obniżenia płac, 

2) zmiany umowy o urlopy. 

Na Śląsku zagadnienie 


urlopów 
jest objęte, jak wiadomo, umową zbio- 
rową; ustawy nie regulują tej sprawy. 
Magistrat Katowic już teraz 
skrócił 


czas pracy w taborach miejskich do 6 
godzin dziennie, dla innych zaś katego- 
rji pracowników miejskich zaprowadził 


5-dniowy 
tydzień pracy z odpowiednim 
obniżeniem 
zarobków 
W imieniu robotników i pracowni- 
ków miejskich występuje Związek Pra- 


cowników Komunalnych í Instytucji U- 
żyteczności Publicznej. 


BAW „ye zwy 


- IX Walny Zjazd Z. Z. K. 


DYSKUSJA NAD SPRAWOZDANIEM ZARZ 


Popołudniowe obrady Zjazdu w pią- 
tek wypełniła całkowicie dyskusja nad 
sprawozdaniem Zarządu Głównego Z. 

K, 


Uzupełniające drukowane sprawozda- 
nie, przedłożone poprzednio delegatom, 
prezes tow. Kuryłowicz podkreślał, z 
jakiemi trudnościami borykała się or- 
ganizacja w ostatnich latach, rozwijając 
się stale, pomimo wszystkie przeszko- 
Gy: 

W obszernej dyskusji zabierali głos 
delegaci: Suda (Gniezno), Fisel (Stani- 
sławów), Pietrzyk (Radom), Bajus (Ko- 
wel), Gorajski (Kowel), Dworniczek 
(Dziedzice), Małecki (Drohobycz), Rut- 
kowski (Włocławek), Raczuk (Wilno); 
Graboś (Kraków), Hamulewicz (Stryj), 
Gorlica (Wilno), Lang (Lwów), Wasita 
(Włodzimierz), Chudzik (Kraków) oraz 
czterej mówcy generalni: za i przeciw 
absolutorjum dla Zarządu Głównego 
Z. Z, K, — Eitel (Warszawa), Majewicz 
(Poznań). Stawski (Częstochowa) i Oż- 
ga (Stryj). 

Poza sprawami mniejszej stosunkowo 
wagi, lub czysto organiZzacyjnemi, jak 
wysokość odpraw, podział wkładki 
członkowskiej, budowa domów i EEDS 
które to sprawy stały się w sobotę te- 
matem obrad komisji — mówcy poru- 
szali w dyskusji największe bolączki 
pracowników kolejowych, jak: łamanie 
przez władze kolejowe obowiązującego 
ustawodawstwa; sprawa krzywdzącej 
pragmatyki służbowej; przieniesienia z 
przyczyn „politycznych“, stosowane tak 
często wobec pragowników, zajmują- 
cych stanowiski opozycyjne wobec o- 
becnego systemu rządzenia itp. itp. 

Jeden z „mówców generalnych”, wy- 
stępujący przeciwko abolutorjum dla 
Zarządu Głównego, mówił nierzeczo- 
wo i napastliwie, tak. że delegaci wy- 
drwili go i zakrzyczeli, nie pozwalając 


PRACE KOMISJI 


mu skończyć, ale pozatem dyskusja u- 
trzymana była w tonie poważnym i rze- 
czowym. Zaraz zresztą po przemówie- 
niach dwuch mówców generalnych 
przeciwko absolutorjum dla Zarządu 
Głównego — jeden z delegatów którzy 
tych dwuch mówców wybrali — zapro- 
testował publicznie z trybuny przeciw- 
ko ich przemówieniom. 

Z większości przemówień  przebijała 
dbałość o rozwój organizacji, o jeszcze 
większe wzmocnienie jej siły i odpor- 
ności. 

W końcowem swojem przemówieniu 
tow, Adam Kuryłowicz odpowiedział 
wyczerpująco na wszystkie sprawy, po- 
ruszone przez delegatów. 


Po omówieniu kwestji organizacyj- 
nych, tow. Kuryłowicz wykazał na pod- 
stawie wielu przykładów, iż w przeci- 
wieństwie do tego, co mówił delegat 
Min. Komunikacji na Zjeździe o rzeko- 
mej  „bezstronności* Rządu i jego 
„współpracy ze związkami zawodowe- 
mi" — w rzeczywistości., atrybucje Z. 
Z. K., nie są przestrzegane, praśmaty- 
ka służbowa Została wprowadzona 
WBREW OPINJI wszystkich związków 
zawodowych (np. na podstawie słynne- 
go 125 art, tej pragmatyki zwalnia się 
pracowników bez podamia powodu!); 
słuszne postulaty kolejarzy, jak np. Za- 
płata pracownikom etatowym za godzi- 
ny nadliczbowe i t, p, nie są spełniane; 
wszystkie inwestycje i oszczędności w 
kolejnictwie robi się, wbrew stanowi- 
sku oryanizacji robotniczych, kosztem 
bytu kole'—-—— * «, d. i t d. 

Mówca specjalnie zwrócił uwagę na 
słynne „przeniesienia polityczne” z je- 
dnej dyrekcji do drugiej — i podkreślił 
z mocą, że w ten sposób administracja 
kolejowa nie wydrze pracownikom ich 
przekonań!i 


CZY BOLE NERWOWE I MI 


GRENA SĄ ULECZALNE? 


Również dla reumatyków bardzo ciekawe! 


Poniżej podajemy treść listu pana B. Brat- 
kowskiego, Lwów, Rzęsna Polska jak nastę- 
puje: Od dłuższego czasu cierpiałem na do- 
kuczliwe, wprost nie do zniesienia bóle gło- 
wy, które lekarze określili jako chroniczną 
migrenę. Zażywałem wiele środków, lecz nie- 
stety bez trwałego skutku. Wreszcie wyprós 
bowałem Toga!, o którego zbawiennem dzia- 
łaniu, przypadkowo wyczytałem w gazetach. 

rzeczywiście po zażyciu Togalu u orczywe 
bóle głowy znikły i już od trzech miesięcy 
czuję się zupełnie zdrowym. Podobne do- 
świadczenia poczyniło wiele tysięcy cierpią- 
cych, którzy zażywali tabletki Togal przy 
reumatyzmie, podagrze, rwaniu w stawach, 


W NIEMCZECH 
DO NIEMIEC I BELGJI 


Z WYCIECZKI T.UR. 
I 


Przed tygodniem zakończyła się wy- 
cieczka TUR do Niemiec i Belgji. Wy- 
cieczka ta była poświęcona przede- 
wszystkiem badaniom nad oświatą ro- 
botniczą. Sprobujemy teraz w paru ar- 
tykułach scharakteryzować socjalisty- 
czną pracę oświatową w tych dwuch 
krajach. 

W Niemczech przedstawił nam plany 
i zamiary Socjalistycznej centrali oświa- 
towej tow. A. Stein, kierownik cen- 
trali 

Przedewszys.kiem zasada organiza- 
cyjna. Otóż w Niemczech kieruje cało- 
kształtem oświaty wśród dorosłych 
„Wydział“ oświatowy centralny w Ber- 
linie; są mu podporządkowane 32 wy- 
działy „okręgowe“, „Wydziały“ okrę- 
$owe mają pod sobą gęstą sieć wydzia- 
łów „lokalnych“, Tak więc budowa or- 
ganizacyjna składa się z 3 stopni — [o- 
kalny, okręgowy, centralny. Okręg>- 
we wydziały mają przeważnie p.atnych 
sekretarzy, aczkolwiek nie wszystkie; 


zato niektóre mają po kilku sekretarzy, 
np. Turyngja. Te „wydziały” są wyła- 
riane przez Partję. W ten sposób w 
Niemczech niema organizacji w rodza- 
ju naszego TUR-a z własnymi członka- 
mi, płacącymi osobne wkładki, 

Centralny „Wydział“ ze swą rozgałę- 
zioną ,„podbudową'* prowadzi pracę o- 
światową wśród dorosłych, Obok niego 
powstała odrębna sieć samodzielnych 
organizacyj kulturalnych specjalnych, 
np. centrala sportowa, młodzieży, chó- 
rów robotniczych, olbrzymia organizacja 
turystyki górskiej („Przyjaciół Przyro- 
dy”), stowarzyszenie przyjaciół dzieci, 

ak samo związki zawodowe prowadzą 
wielką akcję oświatową — niedawno 
np. w pobliżu Berlina zbudowały wspa- 
niały gmach szkoły związków zawodo- 
wych — w Berrau. 

Powstała konieczność uzgodnienia 
prac „Wydziału* z temi odrębnemi or- 
śanizacjami kulturalnemi, Tak powstał 
„Kulturbund*, — socjalistyczny zwią- 


przeziębieniach, bólach nerwowych i głowy, 
jak również pokrewnych dolegliwościach. 
Gdy inne środki zawiodły, nawet w chronicz- 
nych wypadkach osiaźnięto przy zastosowa- 
niu Togalu częstokroć nadspodziewanie po- 
myślne rezultaty! Togal nietylko uśmierza 
natychmiast bóle, lecz w naturalny sposób 
usuwa pierwiastki chorobotwórcze. A więc 
zwalcza w zarodku te niedomagania i jest 
nieszkodliwy dla żołądka, serca i innych or- 
$anów. Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich! 
Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą- 
dajcie we własnym interesie tylko Togal — 
niema bowiem nic lepszego! We wszystkich 
aptekach. 


zek kultury, złożony z przedstawicieli 
poszczególnych gałęzi ruchu kulturalre- 
go., a więc także „Wydziału”. 

Przedewszystkiem powstaje pytanie 
— co robi ten wspólny „Kulturbund*, 
Uzgadnia pracę i podejmuje takie akcje, 
które są wspólne ; wymagają wysiłku 
zjednoczonego, Tak np. „Kulturbund” 
prowadził energiczną akcję (także w 
parlamencie) w sprawie jednostronnej 
cenzury filmów (zakaz filmu Remar- 
que'a), 


„Kulturbund* również powołał do ży- 
cia centralę radiową, aby wpływać na 
programy radiowe. Ciekawy przykład; 
urządzono dyskusję radiową pomiędzy 
jednym z wodzów faszystów — „hitle- 
rowców" Federem a wybitnym socjali- 
stą — profesorem tow. Nóltingiem, Przy 
podobnych okazjach Centrala radiowa 
przy „Kulturbundzie” organizuje w lo- 
kalach „słuchowiska przy głośnikach, 
dostępne dla szerokich kół, Dalej „Kul. 
turbund* stworzył komisje muzyczną i 
rozpisuje konkursy na najlepsze robot- 
nicze utwory muzyczne; w r, 1930 na 
taki konkurs nadesłano 367(1)  utwo- 
rów. 

Tak wygląda jednocząca rola „Kul- 
turbundu'*, Przechodzimy teraz do jego 
najważniejszej dla nas części — do 
wWydziału” oświatowego. Tu przede- 
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ADU GŁOWNEGO 


Również tow. Kuryłowicz poruszył 
bezprawia władz kolejowych, stosowa- 
ne w sprawie należenia pracowników 
do „kolejowego Przysposobienia Wojs- 
kowego“, zaznaczając, że wkładki na 
ten cel potrąca się pracownikowi nawet 
w wypadkach, gdy prosi on o zaniecha- 
nie potrąceń, wobec tego, że po ostat- 
niej obniżce płac, zarobki nie wystarcza 
ja mu na życie! 

W czasie przemówienia tow. Kuryło- 
wicza. delegaci raz poraz dawali wyraz 
swojej głębokiej solidarności z jego wy- 
wodami, 


Następnie zabrał głos tow, Mieczysław 


astek. 

Gdy b. więzień brzeski ukazał się na 
trybunie, powitano go owacyjnie, 

Tow. Mastek uzupełnił obraz krzywd 
pracowników kolejowych, przedstawio- 
ny przez tow. Kuryłowicza, 

W wymownych słowach scharaktery- 
zował on sprawę emerytur pracowni- 
ków nieetatowych, którzy zwolnieni 
zostali przed upływem lat, potrzebnych 
do otrzymania emerytury. Pracownik 
taki może pokryć lata brakujące, ale w 
ten sposób... że musi zapłacić całą su- 
mę, wraz ze składowemi procentami, co 
czyni z teśo prawa do emerytury zu- 
pełną fikcję! 

Tow. Mastek zakończył przemówienie 
swoje stwierdzeniem, iż głównym na- 
szym postulatem na przyszłość winna 
być: rozbudowa organizacji i stworze- 
nie z niej takiej siły, by wszelkie bez- 
prawia wobec pracowników stały się 
niemożliwością. (Oklaski). 

WSZYSTKIEMI GŁOSAMI PRZE- 
CIWKO CZTEREM UCHWALONE 
ZOSTAŁO  ABSOLUTORJUM DLA 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO. j 

iy 

W ciągu dnia wczorajszego obrado- 
wały Komisje zjazdowe; poza tem, zor- 
śanizowane zostały wycieczki po mie- 
ście. 

Wieczorem odbył się w sali teatralnej 
Z. Z. K. piękny koncert. 


ia aa a EŃ ORA NEA GPE PO JROE) 
Zakończenie prac Komisji 
Kodyfikacyjnej 


Z kół prawniczych komunikują nam, 
że Komisja Kodyfikacyjna ukończyła 
swe prace nad stworzeniem jednolitego 
kodeksu. 

Wnik prac został przedstawiony 
czynnikom rządowym do zaopinjowa- 
nia, 


— 


wszystkiem uderza dążenie do moder- 
nizacji i udoskonalenia metod. Obok 
teoretycznych wykładów starego typu z 
obrazami lub bez, mamy np. szeroko 
stosowane Kino, Wycieczka TUR-a o- 
glądała w całości aż 3 filmy „Wydziału“ 
— satyryczny film przeciwko hitlerow- 
com (rysunkowy), dalej film z pobytu 
kolonji dziecięcej nad morzem koło Ki- 
lonji (kilka tysięcy dzieci) i wreszcie 
film historyczny z okresu ustawy prze- 
ciwko Socjalistom. Wszystkie bardzo 
interesujące, „Nie mamy — mówił tow. 
Stein — takiego wpływu na produkcję 
filmową, jak tow. austrjaccy, którzy w 
Wiedniu posiadają własne wielkie kina, 
ale staramy się pożyczać dobre filmy 
naukowe i inne burżuazyjnej produkcji i 
coraz więcej produkujemy sami. 


Obok modernizacji środków (kino, ra- 
dio, wycieczki) należy podkreślić aktu- 
alizację pracy oświatowej, t. zn. zwią- 
zanie jej z aktualnemi zagadnieniami ru- 
chu robotniczego. W tej mierze ciekawe 
są październikowe (1930) uchwały Cen- 
tralnego „Wydziału”, polecające szer- 
sze uwzględnianie takich ważnych za- 
gadnień, jak faszyzm (hitleryzm), komu- 
rizm, obecny kryzys światowy i t. p. 

Kazimierz Czapiński, 
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Oni też mają swoich 
„Komisarzy“ 


Organizacja .„zawodowa" pp. Mora- 
czewskiego, Tomaszkiewicza i Szuriga 
już ma kłopoty ze związkami, które 
nieszczęsnym zrządzeniem losu trafiły 
pod ich batutę, 

Posiada zato uniwersalny środek „sa- 
nacyjny” ra dolegliwości tego rodzaju, a 
mianowicie wypróbowaną należycie 
gdzieindziej instytucję „komisarzy“, 

Oto przykład: 

„Związek Związków Zawodowych 
w Polsce, 
Centralny Wydział, 


L. dz. 370/31 
Do Zarządu i t. d, 
Centralny Wydział Związku Związ- 
ków Zawodowych w Polsce zawiesza 
niniejszym dotychczasowy Zarząd Związ 
ku w urzędowaniu i mianuje komisa- 
rzem dla przeprowadzenia prac orga- 
nizacyjnych członka Centralnego Wy- 

działu ob, Władysława Długosza. 

Z poważaniem 

inż, Moraczewski J. 

prezes, 


Dn, 14.VIL31 


Leop. Tomaszkiewicz 
sekr. generalny, 
pieczęć”, 


Sytuacja w Wielkiej Brytanii 
Rokowania trwają. Decyzji jeszcze 
niema. Egoizm klas posiadających 


Położenie wewnętrzno - polityczne w 
Wielkiej Brytanji jest w dalszym ciągu 
niewyjaśnione, 

Partja Pracy nie może się zgodzić na 
żądania kcnserwatystów i części libe- 
rałów, by polityka oszczędaościowa 
zrzuciłą główną część ciężaru kryzysu 
na barki klasy robotniczej. Konserwaty- 
śc” też nie ustępują ze swego stanowiska 

Wspólna zaś socjalistom i konserwa- 
tystom koncepcja 

ceł ochronnych 
uderza w ideologję liberałów 

Macdonald i Snowden prowadzili w 
dalszym ciągu w piątek rozmowy z 
Baldwinem i Samuelem. Późno w nocy 
z piątku na sobotę i w sobotę rano od- 
bywało się posiedzenie gabinetu. 

Prasa konserwatywna atakuje ostro 
Partję Pracy i związki zawodowe za 
rzekomy „egoizm klasowy. Nie spo- 
strzega natomiast 

właściwej przyczyny 
trudności — egoizmu istotnego klas 
posiadających. 

Pogłoski o rokowaniach pomiędzy 
konserwatystami a liberałami celem u- 
tworzenia Rządu 

bez socjalistów 
nie znajdują potwierdzenia, Obydwa 
stronnictwa mieszczańskie 
boją się 
wzięcia na siebie odpowiedzialności, 
Nikt też nie chce nowych wyborów, 


WAR RSE RYZ SOGI WT O OOBE ZSEE 
OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRWAWE WALKI POMIĘDZY BAN- 
DYTAMI A POLICJĄ NA ULICACH 
NOWEGO YORKU 


W ciągu dnia wczorajszego w Nowym 
Jorku rozegrały się liczne walki z ban- 
dytami, w trakcie których wielu bandy- 
tów zostało zabitych, lub rannych. Naj- 
śroźniejsze spotkanie bandytów z po- 
licją wydarzyło się popołudniu w pół- 
nocnej części miasta, W utarczce tej 
zginęło kilku bandytów, a wielu jest 
rannych. Policja poniosła również stra- 
ty. Zabity jest jeden policjant. 12 jest 
rannych. Prócz tego rannych jest 3 
przechodniów. W 2 innych spotkaniach 
z bandytami zabitych zostało 2 bandy- 
tów. Podczas strzelaniny wielu poli- 
cjantów i przechodniów zostało ran- 
nych. 


REPUBLIKA HISZPAŃSKĄ WALCZY 
Z ANALFABETYZMEM, 


Rząd hiszpański wydał szereg de- 
kretów, wchodzących w zakres oświa- 
ty. Jeden z tych dekretów przewiduje 
budowę szkół w Madrycie kosztem 
4.500.000 pesetów. Na mocy drugiego 
dekretu mają powstać wydziały ekono- 
miczne na uniwersytetach w Madrycie 
i Barcelonie. Inny dekret przewiduje 
stworzenie bibljotek ludowych przy 
wszystkich szkołach powszechnych. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W ZAGŁĘBIU RUHRY. 

W Bochum (Zagłębie Ruhry) wybu- 
chły rozruchy bezrobotnych. 17 demon- 
strantów zostało aresztowanych, Tłum 
usiłował uwolnić aresztowanych, wsku- 
tek czego policja użyła broni, 


LASY PŁONĄ WE FRANCJI, 


W departamencie Var w okolicy Gas- 
sin i na południe od Maures płoną lasy 
na wielkich przestrzeniach. W akcji 
ratunkowej biorą udział oddziały strzel 
ców senegalskich i marynarzy, 
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ESAE Nr. 496 


„ROBOTNIK niedziela 23 sierpnia 1931 


Jak i kogo oszczedza naprawde 
Magistrat Warszawski? 


Gdy kasa magistratu warszawskiego 
stała się prawie niewypłacalna i gdy 
pracownicy doprowadzeni do rozpaczy 
redukcjami, niewypłacaniem i obniża- 
niem płac gotują się do rozstrzygającej 
walki — ze wszystkich stron podnoszą 
się głosy: „myśmy żądali oszczędności“. 
Ze strony endeków i „sanatorów”, ze 
strony żydowskiej, czy chrześcijańskiej 
burżuazji głosy te są jednakowe. Z gło- 
sów tych wynika, że wszystkie kluby 
radzieckie „prawicowe” i „centrowe”' 
żądały oszczędności w budżecie, a jakaś 
bliżej nieznana, mityczna większość, 
złożona z... socjalistów „przeszkadzała” 
temu i, będąc stanowczą mniejszością, 
jakimś nowym „cudem nad Wisłą" po- 
trafiła uchwalić taki budżet, jak obec- 
ny, który po stronie dochodów zawodzi, 
chociaż wydatki wciąż się — rzekomò 
— redukuje. 

Redukcje bowiem sprowadzają się 
do.. redukcji pracowników i redukcji 
ich wynagrodzeń, O żadnych redukcjach 
na naczelnych stanowiskach, z których 
bardzo wiele płatnych jest bajońskiemi 
sumami, jak w najlepiej prosperujących 
przedsiębiorstwach kapitalistycznych, o 
uzdrowieniu rozrzutnej gospodarki w 
całym szeregu przedsiębiorstw miejskich 
nie słychać zupełnie, Robi się dużo ha- 
łasu z robieniem „oszczędności“, a fak- 
tycznie oszczędza się jedynie na pra- 
cownikach. 

Chodzi jednak jeszcze o inny gatunek 
oszczędności, a mianowicie o oszczędno- 
ści, które rzeczywiście przez nządzącą 
większość zostały porobione, a miano- 
wicie „oszczędności“ z kieszeni tych, 


swej kasy. Była też inna „oszczędność”, 


którzy więcej na rzecz miasta płacić po 
winni, niż płacą, 

Owa większość tak jakoś dziwnie 
przegłosowywana, potrafiła np. w dzia- 
le oczyszczania miasta „zaoszczędzić” 
dla biednych kamieniczników 2 i pół 
miljona zł, Zamiast 5 milionów, które 
powinni płacić właściciele nieruchomo- 
ści za oczyszczanie jezdni płacą tylko 
połowę, a drugą połowę płaci kasa 
miejska! 

Bardzo niedawno, bo już w trakcie 
katastrofalnego braku gotówki w Magi- 
stracie, przedstawiciele prawicy i „sa- 
nacja” wraz z żydowską burżuazją na 
komisji budżetowo - finansowej i na ple 
num Rady wydzierali się w niebogłosy, 
że trzeba kamieniczników oszczędzać, 
bo to kapitał najniżej oprocentowany, 
najsolidniejszy, najbiedniejszy i nie mo- 
żna podwyższać podatków od nierucho- 
mości, mimo tego, że Rząd ten podatek 
podwyższył, a miasto ma prawo propor- 
cjonalną część tego podatku pobierać do 

Właściciele kin, a więc kapitał bar- 
dzo ruchomy i wysoko oprocentowany 
też musi być „oszczędzany*; i... obniżo- 
no podatek od biletów. 

Czy skutkiem obniżenia podatku 
miejskiego kina zniżyły ceny biletów? 
Nie! Właściciele kin setki tysięcy dola- 
rów wysyłają za granicę za filmy zagra- 
niczne i tuczą zagranicznych, głównie 
amerykańskich rekinów kinowych! 

Ilekroć razy na porządku obrad jest 
sprawa najskromniejszego chociażby o- 
podatkowania posiadaczy kamienic, 
przedsiębiorstw przemysłowych i han- 


dlowych, w zgodnym chórze endecy, 
„sanatorzy” i żydowscy kapitaliści wy- 
stępują w obronie „oszczędzania* kie- 
szeni tych, którzy żyją nie z pracy, a z 
własności. 

Typowym takim przykładem, prócz 
wymienionych z niedawnej bardzo prze- 
szłości jest sprawa t. zw. podatku od a- 
djacentów. Nazwa ta obejmuje posiada- 
czy gruntów, placów budowlanych i nie 
ruchomości, leżących przy wybudowa- 
nych już urządzeniach komunalnych, jak 
tramwaj, kanały i wodociągi, przewody 
gazowe i t. p. Nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że wartość takiej nieruchomości, 
czy placu budowlanego znacznie wzro- 
sła, z chwilą, gdy doprowadzono do nich 
kosztowne instalacje komunalne. Taki 
sobie kawałek placu, do którego nie by- 
ło dostępu, po urządzeniu ulicy i urzą- 
dzeń innych, skacze w cenie odrazu na 
5, 6 1 7 dolarów za łokieć, „Patrjoci” 
nasi bowiem lubią gotówkę obliczać na 
dolary, a powierzchnię na stare rosyjs- 
kie łokcie; to lepiej się kalkuluje! 

Od tego wzrostu wartości owi „adja- 
cenci” powinni zapłacić podatek, tak 
jest w zagranicznych miastach. U nas 
Magistrat nie może zdobyć się na wy* 
pracowanie statutu tego podatku, a 
przedstawiciele właścicieli nieruchomo- 
ści, zasiadający w wszystkich klubach 
prawicy i środka, na sam dźwięk po- 
datku od adjacentów dostają epileptycz- 
nych drgawek, Jakżesz można tych 
„biedaków” obciążać jakimś nowym 
podatkiem? Oto fakty, kogo oszczę- 
dza” się przy rozkładzie ciężarów miej- 
skich na poszczególne warstwy ladnoś- 


ci. Owa „oszczędna'” endecja i „sanacja" 
zawsze jednak głosowała za podwyż!tą 
ceny biletów tramwajowych, należności 
za wynajem gazomierzy, co równa się 
podwyżce ceny gazu, za podwyżką 
wszelkich opłat, które płyną z kieszeni 
ogółu pracującego, Motywem stałym jest 
potrzeba zwiększenia dochodów miejs- 
kich, by — broń Boże — nie zwiększa- 
no tylko ciężarów od klasy posiadają- 
cej! Raczej już godzą się owi „oszczęd- 
ni” reprezentanci prawicy i środka na 
obniżanie kwot budżetowych na szkolni 
ctwo, na opiekę społeczną, na szpitalni- 
ctwo, bez tych bowiem urządzeń miej- 
skich ich mocodawcy się jakoś obejdą. 
Poszlą dzieci do prywatnych szkół, 
zamiast w szpitalu miejskim ulokują się 
w prywatnem sanatorjum 
„biedacy'” — dadzą sobie radę! 

Jak klasa posiadająca w Warszawie, 
mająca większość na ratuszu, umie wy- 
migać się od obowiązków na rzecz mia- 
sta, — niech jeden jeszcze wykaże 
przykład, Kwota, która preliminowana 
jest za podatek od psów, jest taka sama 
mniej więcej, jak suma podatku od spad 
ków. Dziedz'czenie to chyba najmniej 
zasłużona forma otrzymania majątku V 
Warszawie też i bogaci ludzie umiera 
ją, spadki po nich dziedziczą ludzie z 
ich rodzin, Cały dochód miasta z tego 
źródła równa się podatkowi od psów! 
Czy trzeba jeszcze bardziej rażącego 
przykładu, kogo oszczędza się przy roz- 
dziale ciężarów komunalnych? 


i jakoś — 
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Przed walką roztrzygającą o jutro teatrów w Polsce 


LIST DO REDAKCJI 


Od znakomitego artysty a zarazem 
kierownika i organizatora polskiej pra- 
cy w dziedzinie sztuki dramatycznej 
Leona Schillera, otrzymujemy list poni- 
żej zamieszczony, List ten wyraża po- 
glądy szerokich kół artystów scen pol- 
skich. Red, 


W przededniu Walnego Zjazdu arty- 
stów scen polskich, walczących o byt i 
rolę społeczną aktorstwa z zorganizo- 
wanym wyzyskiem uosobionym w karte- 
Ju przedsiębiorców teatralnych, należy 
społeczeństwu wyjaśnić jaką postawę 
w tej walce zajmuje większość pracow- 
ników sztuki scenicznej, Większość ak- 
torów polskich w chwili obecnej, więk- 
szość, mogąca wycisnąć piętno swej 
ideologji na naszej produkcji teatralnej, 
zdolna dać jej rozpęd, związać ją z ży- 
ciem i doprowadzić do niebywałego 
rozkwitu przez jej umasowienie — to 
pokolenie które wstąpiło na scenę pod- 
czas wojny, bezpośrednio po niej lub w 
epoce kryzysów ekonomiczno - socjal- 
nych, to ludzie zahartowani w ostrej i 
jawnej walce klasowej, z odwagą zno- 
szący nieuniknione ciosy gnijącego u- 
stroju, nie ulegający panice i pesymiz- 
mowi, zjawiskom tak charakterystycz- 
mym dla inteligencji drobnomieszczań- 
skiejj Z tą masą pracowników najbar- 
dziej krzywdzonych, a najbardziej ak- 
tywnych, pełnych mądrego entuzjazmu i 
zdolnych do celowego poświęcenia, łą- 
czą mię od początku mej pracy scenicz- 
nej węzły bezwzględnej solidarności ko- 
leżeńskiej, wspólne zamierzenia, wspól- 
ny program i praktyka walki o teatr 
kolektywny, w sensie gospodarczym i 
artystycznym, o teatr mogący spełnić 
swe zadanie historyczne w epoce prze- 
łomu, w chwili walenia się starych ipo- 
wstawania nowych form życia społecz- 
nego. 


Razem z młodszą generacją aktorską 
przeżywałem wszystkie upojenia, ja- 
kie nam dało rewolucyjne zerwanie z 
szablonami techniki burżuazyjnego tea- 
tru przedwojennego, razem usiłowaliś- 
my udostępnić teatr dla klasy pracują- 
cej, nawiązując z nią kontakt bezpośre- 
dni, zrzucając z siebie stopniowo inte- 
ligencki bagaż ideowy, doganiając a- 
wangardę społeczną w jej szybkim i 
śmiałym pochodzie dziejowym. 


Razem zaciskaliśmy zęby gdy nas bi- 
to za to, zamykano twórcze i cieszące 
się powodzeniem placówki, skazywano 
na bezrobocie lub upokarzającą pracę 
najemną. Razem nie ulegaliśmy depre- 
sji, gdy nieustannie potykać musieliśmy 
się o kłody oportunizmu, gdy odwracały 
się od nas zwierzchnie warstwy społe- 
czeństwa z obojętnością lub świętem o- 
burzeniem, 
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Razem w przyjaźniejszej dla nas kon- 
junkturze podnosiliśmy wytrąconą nam 
broń z ręki i wbrew przewidywaniom 
wsteczników i defetystów wprowadza“ 
liśmy nowe masy widzów na złość 
przedsiębiorcom teatralnym. opierają- 
cym swą kalkulację wyłącznie na pu- 
bliczności burżuazyjnej i dzięki temu 
pogłębiającym kryzys teatralny. 

Razem dzisiaj wchodzimy w okres 
zaciekłej walki o urzeczywistnienie na- 
szych postulatów, które nie mają nic 
wspólnego z mętnym, do niczego nie 
obowiązującym  idealizmem „aktora- 
obywatela”, „aktora - kapłana”, ana- 
chorety czy eunucha, lecz zrodziły się 
na gruncie otaczającej nas rzeczywisto- 
ści, konkretnie przez nas ocenionej, na 
gruncie bojowych i nieustępliwych dą- 
żeń do wyjarzmienią klasy pracującej. 

I dlatego to. koledzy warszawscy, 
łódzcy i lwowscy, mogę mówić w wa- 
szem imieniu. 

1) Młodsze pokolenie aktorskie, z 
którem solidaryzuje się zresztą wielu 
aktorów i reżyserów dawniejsześo au- 
toramentu, w walce toczącej się między 
związkiem zawodowym artystów, a 
kartelem przedsiębiorców widzi prze- 
jaw niebywale zaostrzonych przeci- 
wieństw klasowych występujących naj- 
wyraźniej w epoce kryzysu obecnego, 
który nie jest konjunkturalaym i nie 
przeminie, lecz ponad wszelką wątpl:- 
wość jest kryzysem strukturalnym i w 
ostatecznej konsekwencji doprowadzić 
musi do zmiany panującego ustroju go- 
spodarczego i społecznego. 

2) W tej walce musi skrystalizować 
się ostatecznie postać klasowa artysty- 
cznych pracowników scen ` polskich. 
Muszą oni wybrać jedną drogę: po le- 
wej albo po prawej stronie barykady 
społecznej, Muszę się zdecydować, czy 
staną ręka w rękę z klasą pracującą do 
walki o Jutro świata, czy też tchórzli- 
wie schowają się pod skrzydła nieludz- 
kiego wyżysku, staczającego masy pra- 
cownicze na dno nędzy, zagrażającego 
ludzkości ostateczńą ruiną. Większość 
aktorów z racji swego położenia mate- 
rjalnego dawno już zrozumiała, że nic 
ją z klasą posiadającą nie łączy, że 


przeciwnie wszystkie jej interesy kla- 
sowe sprzęgają ją z proletarjatem i te- 
mi warstwami inteligencji pracującej, 
które razem z robotnikiem jeden front 
tworzą. Aktor dzisiejszy nie ma już w 
sobie nic z owego niefrasobliwego cy- 
gana epoki przedwojennej, wstrętna mu 
również jest mglista i nawskroś reak- 
cyjna frazeologja zwolenników „sztuki 
dla sztuki, Aktor powojenny w prze- 
ciwstawieniu do t. zw. „gwiazd“ i „wir* 
tuozów* obojętnie i tylko z punktu wi- 
dzenia swych dochodów lub osobistego 
sukcesu artystycznego traktujących ca- 
łokształt zadań teatralnych — aktor u- 
społeczniony związał swoje interesy o- 
sobiste z najwyższem dobrem społecz- 
nem, sztuke swoją uważa za twardą 
służbę społeczną i pragnie ponosić za 
nią pełną odpowiedzialność, 


3) Cel ten aktorstwo dzisiejsze może 
osiągnąć tylko wówczas, gdy samo or- 
śanizować będzie swoją pracę gdy — 
co mu się słusznie należy — zawładnie 
warsztatami pracy i całą produkcję 
sceniczną na zasadach kolektywnych w 
swem ręku skupi, usuwając z terenów 
pracy przedsiębiorców, którzy nie są 
zdołni lub z chęci nadmiernych zysków 
nie chcą zapewnić znośnej egzystencji 
pracownikom. Aktorstwo dzisiejsze 
czyni przedsiębiorców teatralnych od: 
powiedzialmymi za wzmożenie się kry- 


| 
| 


zysu teatralnego, za nieżywotność pro- | 


wadzonych przez nich imprez, za nie- 
orjentowanie się w nastrojach, nasta- 
wieniach i potrzebach kulturalno - spo- 
łecznych szerokich warstw widowni 


dzisiejszej, za orjentację na smak zobo- , 
, 


jętniałego i bezpłodnego mieszczań- 
stwa, za niedopuszczanie do teatru lub 
zrażanie doń mas pracowniczych, za 
hezmyślną i wycieńczającą aktora ..ra- 
cjonalizację' pracy scenicznej, za sztu- 
czne kurczenie produkcji teatralnej i 
również sztucznie wytwarzane bezro- 
bocie — słowem za upadek teatru dzi- 
siejszego, wbrew objektywnym warun- 
kom, jakie pomimo wszechświatowego 
kryzysu ekonomicznego dla teatru poj- 
mującego poważnie swą misję społecz- 
ną istnieją. Aktorstwo dzisiejsze jes! 
śłęboko przekonane, że Odrodzenie 
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Polityka hr. Karolyi 


Węgierski komunikat urzędowy głosi, 
że nowy Rząd hr. Karolyi jest już pra- 
wie gotów. Polityka nowego Rządu bę- 
dzie 

dalszym ciągiem 
polityki hr. Bethlena, Dotyczy to i kwe- 
stji powrotu na tron Habsburgów. 


Watykan i faszyzm 


Podobno w dniach najbliższych nale- 
ży oczekiwać wszczęcia rokowań pojed- 
nawczych pomiędzy Watykanem a Rzą- 
dem faszystowskim. 


teatru może być tylko dziełem zjedno- 
czonych ideologicznie i gospodarczo 
pracowników sztuki scenicznej, Poko- 
nanie bezrobocia, zwiększenie ' ilości 
placówek, rozszerzenie racjonalne war- 
sztatów pracy i zdobycie nowych za- 
stępów widzów — leży tylko w mocy 
aktorstwa i współpracujących z niem 
na tych samych zasadach organizacyj- 
nych pracowników sztuk pokrewnych. 

4) Realizować ten program aktorstwo 
dzisiejsze może jedynie w ścisłej, orga- 
nizacyjnej łącznaści ze Związkiem Za- 
wodowym Artystów Scen Polskich i dla 
tego rie dopuści nigdy do rozbicia lub 
osłabienia tej instytucji przez kartel 
przedsiębiorców, nie dopuści również 
do wyłamywania się elementów anar- 
chistycznych z pod rygoru obowiązków 
zbiorowości aktorskiej. Nie pozwoli na 
tworzenie placówek niezwiązkowych lub 
lekceważących ustawy i zarządzenia 
organizacji. 

5) W myśl uchwał powziętych na o- 
statnim Walnym Zjeździe delegatów Z. 
A. S. P., dążyć musimy do obejmowania 
teatrów przez Związek (jak to z 
lepszymi wynikami uczyniono w Wil- 
nie i Łodzi) lub zespoły aktorskie.” 


6) W pierwszym rzędzie kolektywy 
aktorskie winny się formować na grun- 
cie teatrów subwencjonowanych lub u- 
trzymywanych przez samorządy miejs- 
kie. Nie jest bowiem rzeczą dopuszczal- 
ną, by gminy majątek społeczny pozwa- 
lały marnować dzierżawcom prywat- 
nym, prowadzącym teatry dla własnego 
zysku, nie zaś dla pożytku publicznego. 

Wysokie subsydja dawane tym „nie- 
zastąpionym fachowcom, nie mającym 
nic wspólnego z naszą sztuką, cynicz- 
nie wykręcającym się z wszelkiej od- 
powiedzialności społecznej, nie pozwala- 
ją im pono prowadzić porządnych tea- 
trów. Toteż ci „mężowie opatrznościo- 
wi" nieustannie przekraczają budżety, 
narażają miasto na straty a pracowni- 
ków swych doprowadzają do nędzy. 
Tylko kolektywy aktorskie potrafią tej 
karygodnej gospodarce kres położyć! 

Nie |ękając się konkurercji „baro- 
nów“ teatralnych i „rycerzy przemys- 
łu” teatraln=śo, twórzmy nowe placów- 
ki, wypełniające luki wytworzone przez 
ginące przedsiębiorstwa teatralne, Zdo- 
bywajmy dla nich nowe wa"siwy publi- 
czności, o których tamte imprezy na- 
wet myśleć nie chcą. 

7) A przedewszystkiem w walce obec- 
nej nie dajmy się zastraszyć fałszywym 
potęgom, chwiejącym się na glinianych 
nogach, nie dajmy sobie wyrwać z tru* 
dem zdobytych praw i zabezpieczeń, 

Wytrwajmy. 

Siła — to myl 

Leon Schiller. 
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PRZEGLĄD PRASY 


POMOC BEZROBOTNYM. 


Rząd pono organizuje na nadchodzącą 
zimę jakąś pomuc dla bezrobotnych. Po- 
no ma być wydawana pomoc w naturze 
iiw tym celu ma być wprowadzone na 
wsi coś w rodzaju „prodnałoga”, t. į 
podatku w produktach rolnych. 
Wszystko to jest jednak jeszcze „mu- 
zyka przyszłości”, ale „Gazeta Warszaw 
ska" już wyraża obawę, czy, broń Boże, 
żydowscy bezrobotni nie skorzystają 8 
tej pomocy. 

W obozie endeckim wogóle od pew* 
nego czasu można wyczuć niepewnośó 
co do stanu posiadania i co do rządś 
dusz. Wsiadło więc towarzystwo endec" 
kie na starego, wypróbowanego konika 
artysemickiego. Czy daleko na nim za- 
jedzie — czas pokaże. 


USANKCJONOWANIE NADUŻYĆ. 


Nieuleczalnie „„usanowany” p. S. H, w 
„Naszym Przeglądzie“ podnosi aktualną 
obecnie sprawę zrównania więźniów po- 

litycznych z więźniami kryminalnymi. 
I tu p. S. H. nie znajduje podstawy do 
oskarżenia obecnych władców. Pisze on: 
„O ile zaś chodzi o niewłaściwe tralk. 
towanie więźniów, to ono wogóle nie 
nosi charakteru zarzutu specjalnie prze. 
ciwko regimowi dzisiejszemu, bo zło ist- 
ieje oddawna”, 
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Za kilka dni rozpoczyna się nowy 
rok szkolny. Ulice miast i miasteczek, 
a także drogi wiejskie zaroją się od 
setek tysięcy dziatwy i młodzieży» 
śpieszącej do źródeł światła i wie* 
dzy — do szkół. Będą wśród tej 
dziatwy dzieci czerstwe, zdrowe, wy- 
poczęte, dobrze ubrane i dobrze obu- 
te, ale przeważać będzie masa dzieci 
chłopskich i robotniczych, bladychı 
anemicznych, niedokarmionych, źle 
sa sę i źle albo wcale nie obre 
tych. 

Ale i tych pasierbów losu ożywiać 
będzie świadomość, że im jeszcze 
nienajgorzej się dzieje, że bądź co 
bądź należą do tych szczęśliwców» 
dla których znalażło się miejsce przy 
ognisku, skąd promieniuje ciepło i 
światło nauki, że z zazdrością spo- 
gląda na nich 600.000 par oczu tych 
dzieci, które pozostały poza szkołą, 
porzucone na pastwę analfabetyzmu 
i ciemnoty. 

Gdy którego z tych przyszłych pol- 
skich analfabetów, zapyta kto: a cze- 
mu to, bracie, nie umiesz podpisać 
się? — odpowie on: Przepraszam, ale 
nie ja temu winien, że mój wiek 
szkolny przypadł na okres „radosnej 
iwórczości* i „reprezentacyjności". 
Szkoła wówczas do „reprezentacji“ 
nie należała. 4 
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INDYJSKA CHIŃSKA CEJLORIKA 


LUKSUSOWA DROŻSZA TAŃSZA 


Zezwierzęceni rodzice więzili 
przez 18 lat chorego Syna 


Policja warszawska otrzymała wia- 
domość, iż zamożny kolonista Józef 
Kurek w domu swym na Starem Brud- 
nie więzi od lat kilkunastu chorego 
syna, 

Przeprowadzone dochodzenie wyka- 
zało, iż rzeczywiście w stajni mieści się 
klatka drewniana, a w niej od 18 lat 
przebywa umysłowo chory syn gospoda- 
rza 42-letni Potr Kurek, 

Na zapytanie przybyłych policjantów 
o chorego syna, matka odpowiedziała, 
że poszedł na spacer. Mimo to policjan- 
ci rozpoczęli poszukiwania i w stajni 
znaleźli drewnianą pakę, z otworu któ- 
rej wystawała wynędzniała twarz cho- 
rego. 

Piotr Kurek w klatce przebywał bez 
ubrania, żywność podawano mu przez 
otwór w skrzyni. 

Rodzice nieszczęśliwego wystąpili z 
pretensjami wobec władz, oświadczając 
że „szkoda było wydawać pieniądze na 
opłacanie szpitala” 

Józefa Kurka i jego żonę aresztowa- 
no, zaś nieszczęśliwego obłąkańca u- 
mieszczono w szpitalu w Drewnicy. 


T Sir, 4 
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Proces Waldemarasa 
SENSACYJNE ZEZNANIA .PLECHAWICZIUSA 


Ryga, 21.8. (PAT). „Jaunakas Zinas” 
donosi z Kowna, że w procesie Walde- 
msrasa przesłuchano do dziś dnia już 50 
świadków, Największą sensację stano- 
wiły zeznania b. szefa sztabu genera- 
nego płk. Plechawicziusa, który twier- 
dził, że kilkakrotnie zwracano się do 
niego w imieniu Waldemarasa z propo- 
zycją, aby objął kierownictwo przygo- 
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poleca na dogodnych warunkach za gotówkę, na raty, najnowsze 
urządzenia do gazu, jak to: kuchnie, kuchenki, piece do pieczenia, 
wrzątniki i ogrzewacze do wody, piece kąpielowe, piece do ogrzewa- 
nia pomieszczeń: kaflowe, radjatory i zwyczajne piecyki, piece re- 
stauracyjne i cukiernicze, kotły do gotowania, suszarnie 
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LIST WICEKROLA 
DO GANDHIEGO 
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Najoszczędnieisze paliwo 
w dobie obecnej. 


Przy obecnym kryzysie i koniecznych oszczędnościach w gospo- 
darstwie domowem i przemyśle — jedynym najbardziej ekonomicz- 
nym, wygodnym i tanim paliwem jest gaz, Dzięki instalacjom gazo- 
wym nie trzeba robić zapasów węgla, zaoszczędza się na służbie do- 
mowej i pomocy roboczej, osiąga się idealną czystość i pracuje się 
w całkowicie higjenicznych warunkach. 


Gazownia Miejska w Warszawie. 
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towywanego zamachu stanu, za co ofia- 
rowywano mu stanowisko dyktatora. Po 
pierwszej takiej propozycji Plechawi- 
czius nie wziął jej na serjo, później je- 
dnak poinformował o tych propozycjach 
władze naczelre. 

Przesłuchiwanie świadków miało też 
wyjaśnić już *v sposób niewątpliwy, z 
jakich pobudek dokonano zamachu na 


do bieliz- 


3 trupy i 4 rannych 


- Simla (P.A.T.), Opublikowany został | od strzałów K. 0. P. 


list wicekróla Indyj do Gandhiego. List 
ten zaprzecza wiadomościom, jakoby 
rząd miał przekroczyć w wielu wypad- 
kach postanowienia układu w Delhi, i 
stwierdza, że działalność kongresu wie- 
lokrotnie sprzeciwiałą się postanowie- 
niom tego układu, stanowiąc ciągłe nie 
bezpieczeństwo zerwania układu a na- 
wet możliwość zakłócenia spokoju w 
kraju, 


BREEDS AEŚ PEEP. NOSODA GT POZNENÓGIEOJH 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
W NIEDZIELĘ, 23 sierpnia, 

9.15 Msza z Wilna, 11.00 — 11.45 Trans- 
misja ze Lwowa otwarcia Międzynarodo- 
wych Zawodów Strzeleckich myśliwskich i 
łucznych o mistrzostwa Świata, 11.58 
12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 — 12.10 
Odczytanie programu. 12.10—13.10 Koncert 
popularny, 13.10—13,20 Komunikat P.LM. 
13.20 — 13,40 Dalszy ciąg koncertu. 13,40— 
14.00 „Jak topnieją pieniądze” — wyśł p. 
Wanda Dobrzańska. 14.00 — 14.10 Pieśni 
w wykonaniu p. M, Czekotowskiej, 14,10— 
14.25 „Co to jest kawa i herbata” 14,25 — 
14.35 Skrzypce. 14.35 — 14,50 Skrzynka po- 
cztowa. 14.50 — 15,00 Pieśni w wykonaniu 
p. Miecz. Zudara, 15.00 — 15.20 „Przerób 
lnu". 15,20 — 15.30 Pieśni w wykonaniu p: 
M. Czekotowskiej. 15.30 — 15.50 „Zbiór i 
przechowanie owocu", 15.50 — 16.00 Skrzyp 
ce. 16.00 — 16.20 „Wapnowanie roli jako 
ważna a mało stosowana meljoracja rolna”, 
16.20 — 16.40 Gra na skrzypcach. 16,40 — 
16.55 „Co się dzieje na świecie”. 16.55 
17.10 Kwadrans literacki. 17.10 — 17.15 Od- 
czytanie komunikatu „Z przed stu lat", — 
17.20 — 17.45 Transmisja ze stadjonu D. O. 
K. I w Warszawie Międzypaństwowego Me- 
czu piłkarskiego Polska — Rumunja. 17.45 
— 18.55 Koncert popołudniowy, W przerwie 
odczytanie komunikatu Zw. Pracowników 
Gmin Wiejskich. 18.55 — 19.00 Ostateczne 
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wyniki meczu piłkarskiego Polska — Ru- i 
munja. 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 — : 


19.55 Komunikat Tow. do Zachęty Hodowli 


fonowe. 19.40 — 19.55 Skrzynka pocztowa , 


techniczna. 19,55 — 20.00 Komunikat PIM-a 


20.00 — 20.15 „Wiadomości przyjemne i po- ` 


żyteczne, 20.15 — 22.00 Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej, W przerwie Kwa- 
drans literacki, 22.00 — 22.15 Feljeton DE 
„Purpurowa oaza”, 22.15 — 22.25 Komuni- 
katy: Meteorologiczny, sportowy i policyjny. 
22.25 — 22.30 Odczytanie programu na dzień 
następny. 22.30 — 23,00 Transmisja ze Lwo 
wa. 23.00 — 24,00 Muzyka lekka z kawiar- 
ni „Gastronomia orkiestra pod kier, Wie- 
sława Wilkosza. 


POKWITOWANIE 


DLA UBOGIEGO KSIĘDZA 
NA PODRóż DO RODZINY, 
Paweł Hulka-Laskowski w Żyrardo- 
wie zł, 5—, 


Wilno, 21.8. (PAT), Od pewnego cza- 
su w gminach pogranicznych pow. Dziś- 
nieńskiego kolportowano pogłoskę o 
rekrutowaniu przez władze sowieckie 
większej liczby wykwalifikowanych i 
niewykwalifikowanych robotników ra 
wyjazd do Rosji rzekomo do robót przy 
budowie zakładów elektrycznych na 
Dnieprze i do nowych kopalń złota na 
Uralu. Wskutek tego rodzaju agitacji 
zaczęły się w ostatnich dniach powta- 
rzać wypadki nielegalnego przekracza- 
nia granicy z Polski do Rosji przez tych, 
którzy na podstawie tych fałszywych 
pogłosek spodziewali się uzyskać pracę 
w Rosji. 

W dniach ostatnich doszło na odcin- 
ku granicznym między Dobrzycami a 
Gnieździłowem do starcia między patro 
lem KOP., a gromadą, złożoną z kilku- 
dziesięciu osób, usiłującą przedostać się 
przez granicę. W czasie starcia doszło 
do użycia broni, wskutek czego 3 osoby 
zostały zabite i 4 ranne, 22 osoby are- 
sztowano, 


WE TAP EAN AOI A POOR. na SÓW 


Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, 
upośledzonem trawieniu, obstrukcji, zabu- 
rzeniach przemiany materji, pokrzywce i 
swędzeniu, naturalna woda gorzka „Fran- 
ciszka - Józefa" usuwa z organizmu sub- 
stancje gnilne zatruwające organizm. Żą- 
dać w aptekach i droger'ach. 
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HISZPANIA A WATYKAN 


Paryż, 21.8, (ATE.). Stosunki w Hisz- 
panji z Watykanem weszł; w fazę de- 
cydującą. Premjer Zamora i minister 
spraw zagranicznych Leroux odbyli dziś 
konferencję z nuncjuszem papieskim. 


i AER EE k p 
Koni w Polsce. 19.25 — 19.40 Płyty gramo- ! Podobno ministrowie hiszpańscy zażą 


dali jasrego zdefiniowania polityki wa- 
tykańskiej wobec republiki hiszpańskiej 
i grozili zerwaniem stosunków dyploma- 
tycznych. Pozatem omawiano sprawę 
wikarjusza generalnego djecezji Vitto- 
ria, który został aresztowany. 
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UJĘCIE OBŁĄKANEGO 
MORDERCY 


Wczoraj przed południem policja bę- 
dzińska zaaresztowała studenta Eugen- 
jusza Witwińskiego, obłąkanego, który 
w szpitalu dla umysłowo chorych w 
Lublińcu zamordował pielęgniarza. Wi- 
twiński mający jeszcze szereg innych 
zbrodni na sumieniu odstawiony został 


. do dyspozycji władz śledczych. (P,A.T.) 


| 
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szefa policji kryminalnej płk. Rustejki- 
sa. Zwracano się mianowicie również 
i do tego z wezwaniem, aby wziął 
udział w sprzysiężeniu, on jednak od- 
rzucił tę propozycję i poczynił ze swej 
strony wszystkie niezbędne kroki dla 
'skompromitowania i uwięzienia spis- 
kowców. Dlatego to właśnie spiskowcy 
postanowili zgładzić Rustejkisa. 


NA NE AE WE AAAA PAPAE JOGA a 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


TAJNE MAGAZYNY BRONI W NIEM- 
CZECH. 

W różnych miejscowościach policja 
wykryła tajne składy materjałów wybu- 
chowych i broni, U zatrudnionego w ko- 
palni „Golpa” pod Halle pirotechnika 
Rychtera znaleziono 37 funtów amoni- 
tu. Przeprowadzona rewizja ' wykazała, 
że Rychter jest członkiem partji komu- 
nistycznej, 

W Wuppertal policja w czasie rewizji 
w mieszkaniach działaczy. komunistycz- 
nych, będących członkami tajnej orga- 
pizacji bojowe, skonfiskowała znaczne 
zapasy broni palnej i amunicji. Aeszto- 
wano 20 vsób. 

Również w Berlinie policja natrafiła 
na tajny magazyn broni i amunicji, ukry- 
ty w piwnicy jednego z dimów w dziel- 
nicy robotniczej. Policja skonfiskowała 
5 skrzyń rewolwerów automatycznych, 
większą ilość amunicji i materjałów wy- 
buchowych, części wymiennych, ładow- 
nic, 

KAWA BRAZYLIJSKA WĘDRUJE DO 
STANÓW. 


Donoszą z Waszyngtonu, że został 
zawarty z rządem brazylijskim układ w 
sprawie wymiany 1.050.000 worków ka- 
wy na 25 miljonów buszli pszenicy 
ZAMORDOWANIE JEDNEGO Z KIE- 

ROWNIKÓW GPU. 

Na granicy sowiecko - łotewskiej w 
pobliżu stacji Brianczaninowo został za- 
mordowany kierownik miejscowego G. 
P. U. Rundman. Dochodzenie ustaliło, że 
Rundman został zamordowany przez 
żołnierza sowieckiego, który był świad- 
kiem znęcania się Rundmana nad dwo- 
ma włościanami, którzy usiłowali prze- 
kroczyć granicę sowiecką, 


MINISTROWIE NIE WIEDZIELI O ZA- 
MIARZE USTĄPIENIA BETHLENA. 


„Uj-Nemzetek* opisuje: przebieg po- 
siedzenia rady ministrów, na którem hr. 
Bethlen“ zgłosił swoją dymisję, i zazńia- 
cza, że wszyscy ministrow'e tą niespo- 
dzianką formalnie zostali zaskoczeni, 
nawet najbliżsi z otoczenia hr. Bethlena 
nie podejrzewali zupełnie zamiaru u- 
stąpienia. 

KATASTROFALNY GRAD NA 
p WĘGRZECH. 

Nad miejscowością Kószeg przeszedł 
wczoraj silny orkan. Grad, ważący 15— 
20 dkg, padał tak gęsto, że zatkał kana- 
lizację uliczną i uszkodził wszystkie do- 
my w mieście, Woda wlewała się stru- 
mieniami do m'eszkań. Dach kościoła 
został zerwany przez wicher. Szkody, 
wyrządzone w mieście, są bardzo znacz 
ne. Tegoroczny bogaty zbiór winogron i 
owoców w okolicy uległ zniszczeniu. 
Wiele osób zostało poranionych, 

W okolicy Papa śrad pokrył ziemię 
na 10 cm, śrubą :owłoką lodową. Wiatr 
pozrywał dachy i powyrywał drzewa z 
korzeniami, W okolicy Soprón zostały 
zn szczone wskutek gradu zbiory w win- 
nicach i sadach. 


DEFRAUDACJA 100 TYS. ZŁ. 


W związku z ujawnieniem w toruń- 
skiej Kasie chorych wielkich nadużyć, 
przez które instytucja ta poszkodo- 
wana została na sumę około 100 tysię- 
cy złotych, zwolniony został dyrektor 
Kasy Gordon. Kierownictwo objął do- 
tychczasowy komisarz z Poznania, Ja- 
kubowski. 

W toku dochodzeń prowadzonych 
przez prokoraturę sądu okręgowego, 
aresztowano pod zarzutem dokonania 
defraudacji inkasentów Kasy: Raczyń- 
skiego,Siałkowskiego, który zdefraudo- 
wał około 50 tysięcy złotych, Mosiń- 
ryskiego (18 tysięcy zł.) Bergera (12 tys. 
zł) i Horyza. Nadużyć tych jak ustali- 
ło dochodzenie, dokonywano już od 
dłuższego czasu, a umożliwił je zupełny 
brak kortrol i dozoru ze strony dyrek- 
cji Kasy. 


A yy JAA JOEY, 
STAN POGODY 


PRZELOTNE DESZCZE. 

Wczoraj o godz. 10 temperatura -|-14,70 
Cels., wilgotność 87 proc., stan nieba: po- 
chmurno. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: W całym kraju zmiennie z przelotnemi 
deszczami, głównie na północy kraju. Chło- 
dno. Temp. do --180, Umiarkowane, jednak 
chwilami porywiste wiatry zachodnie, 


Wiadomości z całego kraju 


BEBESOWCY W REMBERTOWIE NAPADAJĄ NA MIESZKAŃCÓW 
W ten sposób „pomagają“ policji 


Rembertowskie pismo „Głos” wyda- 
wany przez spółkę sanacyjno-bebesow- 
ską, donosi, iż została zorganizowana 
przez B. B. S, „samoobrona do pomocy 
policji celem walki z chuligaństwem”. 
O parę wierszy niżej podano do wiado- 
mości że przedsiębiorca budowlany Ro» 
manowski został pobity za przyjmowa- 
nie do pracy obcych" : bezrobotnych, 
pochodzących z innej gminy. Pobicie 
przedsiębiorcy „Głos” pochwala, gdyż 
w innej gminie mogą bezrobotni umie- 
rać z głodu, a swoim” trzeba pokazać, 
że wrogiem bezrobotnego jest. drugi 
nędzarz, ten z za miedzy, a nie kto in- 
ny. 

Dla mieszkańców  Rembertowa jest 
jasne, że Romanowskiego pobiła sa- 
moobrona”, dana policji do- pomocy, 


Przez tę „samoobronę” pobici zostali 
m. in.: Żuławnik, listonosz, któremu 
złamano rękę, Stolarski, obywatel i 
właściciel piekarni, który po złamaniu 
żeber i odbiciu nerek leżał długi czas 
w szpitalu, oraz wielu innych. Łobuze- 
rja z szeregów B, B, S, już dawno daje 
się we znaki mieszkańcom  Remberto- 
wa. Walka z nimi utrudniona jest. 
gdyż „współdziałają z policją” (tak o 
sobie mówią). 

wStrzelec” też nie pozostaje niezna- 
ny. Niedawno ci młodzieniaszkowie w 
towarzystwie .,bojowca”* dokonali na- 
padu na furmanki chłopów, zdążających 
z nabiałem na targ rembertowski, Sie- 
dzieli po kilka tygodni do złożenia kau- 
cji, 


RZĄDY „CZWARTEJ BRYGADY" W SOCHACZEWIE 


Niedawno aresztowany został w So- 
chaczewie buchalter Miejskiej Kasy Ko- 
munalrej Oszczędności p. Jerzy Przed- 
pełski, dawniej filar endecji, a od roku 
1928 stuprocentowy .„sanator”; za cały 
szereg popełnionych w Kasie nadużyć i 
malwersacji, sięgających, jak ujawniono 
dotąd, sumy 11.600 zł. O panu tym „Ro- 
botnik' wiele pisał, jeszcze w roku 1928, 
kiedy to zajmował on urząd burmistrza 
w Sochaczewie, mając już wtedy za so- 
bą wyrck sądowy z dnia 20.IV.1928 r.. 
skazujący go na 3 miesiące więzienia 
za brzywłaszczenie. 

Na skutek stanowiska frakcji radziec- 
kiej PPS., p. Przedpełski został wtedy 
złożony z urzędu burmistrza, naraziw- 
szy w krótkim czasie swego urzędowa- 
nia miasto na wielkie straty materjalne 
i dopuściwszy się szeregu afer, które po- 
ciągnęły za sobą  J'<zne „dochodzenia 
śledcze, i 

Pomimo to p. Przedpełski znalazł go- 
rącego protektora w osobie osławione- 
go Arkadjusza Kariera, wypędka z PPS, 
a dziś filara „sanacji” i — oczywiście— 
kierownika Kasy Chorych w Sochacze- 
wie, a także członka Rady Nadzorczej 
Komunalnej Kasy Oszczędności. Karier, 
który przechwala się, iż zadaniem jego 
Życia jest tępienie nadużyć, nie wstydził 
się, jednak poprzeć człowieka, który na- 
wet w trakcie zabiegów o tę posadę zo- 
stał ponownie skazany przez sąd na a- 


«reszt.za wystawianie czeków bez pokry 


cia. Dzięki właśnie temu poparciu, oraz 
przy pomocy innych czynników „sana- 
cyjnych” p. Przedpełski zdołał sobie u- 
wić wygodne śniazdko w K. K. O. i w 


ciągu roku dopuścił się znacznych nad- 
użyć, Ale co najważniejsze, że kierowni- 
kiem Kasy w tym czasie i bezpośrednim 
przełożonym p. Przedpełskiego był zna- 
ny. „sanator” miejscowy p. burmistrz 
Koperkiewicz, a prezesem Zarządu — 
zastępca jego, także świeżo upieczony 
„sanator” p, Suszyński. Oni to forytowali 
Przedpełskiego, a pierwszych z nich pod 
pisywał „na ślepo” wszystkie asygnacje, 
jakie mu podsuwał sprytny buchalter, z 
którym był -w dużej zażyłości, Koroną 
zaś tych zabagnionych stosunków jest 
fakt, że p. Przedpełskiemu, parokrotnie 
karanemu sądownie, udzielał poparcia 
kierownik referatu Kas Komunalnych w 
Warszawskim Urzędzie Wojewódzkim, 
p. Jacyna, 

Tak zupełnie, jakby tu chodziło nie o 
fundusze publiczne, lecz o prywatny ma 
jątek p. Przedpełskiego i S-ki! Wpraw- 
dzie-p. Przedpełski został aresztowany, 
ale na wolności pozostają jego protek- 
torowie, a przedewszystkiem nie sły- 
chać, aby pociągani byli do odpowie- 
dzialności — p. burmistrz Koperkiewicz 
i p. vice - burmistrz Suszyński, którzy 
przez swoją lekkomyślność, zbytnią to- 
lerancję, niedbalstwo, a przedewszyst- 
kiem przez fakt dopuszczenia tego typu 
człowieka do zajęcia tak odpowiedzial- 
nego stanowiska, ponoszą współwinę w 
popełnionych nadużyciach i dyskwalifi- 
kują siebie na odpowiedzialnych stano- 
wiskach, jakie sami zajmują w Zarządzie 
miasta. 

Niedarmo, jednak, panowie ci stano- 
wią czoło „czwartej brygady” w Socha- 
czewie, — Władze Nadzorcze milczą. 


WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH ZŁOTÓWEK 
W CZĘSTOCHOWIE 


Na Ostatnim  Groszu, przedmieściu 
Częstochowy, znajduje się mała kuźnia, 
której właścicielem jest Kozłowski. Sta- 
rego kowala znano z uczciwości, 

Z chwilą, kiedy wrócił z wojska syn 
Kozłowskiego, Jan, dużo się w kuźni 
zmieniło, Młody człowiek przybywał 
stale w towarzystwie  rajrozmaitszych 
mętów społecznych, a ostatnio zaprzy- 
jaźnił się specjalnie z niejakim Włady- 
sławem Opalą, rytownikiem, który nie 
cieszył się bynajmniej dobrą opinją. Są- 
siedzi zauważyli, że w kuźni toczą ię 
do późnej nieraz rocy tajemnicze kon- 
szachty, a ostatnio spostrzeżono światło 
i ogień, płonący w kominie do świtu. 
Wszystko to zwróciło uwagę władz śled 
czych, które zjawiły się całkiem niespo- 
dziewanie w kuźni, zarządzając szcze- 


WŁAMANIE DO KASY STAROSTWA. 


Onegdaj w nocy n'ewyśledzeni do- 
tychczas sprawcy włamali się do gma- 
chu starostwa w Przemyślanach (wojew. 
Tarnopolskie). Byli oni prawdopodobnie 
poinformowani o podjęciu z miejscowego 
urzędu pocztowego kwoty 5.000 zł. Po- 
zatem w.Kasie znajdowało s'ę 4.000 zł. 
Sprawcy nie wiedzieli, gdzie znajduje 
się kasa z, gotówką, i rozpruli rakiem 
żelazną kasę z aktami, Przy tej pracy 
zostali spłoszeni i zbiegli. Dochodzenie 
ustaliło, że włamywacze pochodzili ze 
Lwowa. 

PIĘĆ OFIAR PIORUNA. 

W czasie gwałtownej burzy, która 
przeciągnęła onegdaj nad pow, piotr- 
kowskim, uderzył piorun we wsi Kraj- 


nica w chatę Zofji Mądrzykowej i pora- 


ził znajdujące się w mieszkaniu trzy jej 
dorosłe córki. 

W stanie groźnym przewieziono 
do szpitala w Piotrkowie. 

Na folwarku Muszkatówka, pow. Bor 
szczów, uderzył piorun w 2 robotników 
z których Michał Krysak poniósł śmierć 
na miejscu, zaś Wasyl Hawryszko do- 
znał porażeń. 

KATASTROFA -SAMOCHODOWA 

POD TORUNIEM 

Wracający motocyklem z Czarnowa 

do Torunia rotmistrz 8 p, strz. Zawod- 


je 


gółową rewizję. Narazie zarówno Jan 
Kozłowski, jak i obecny Opala nie przy- 
zrawali się. Jednak, gdy zorjentowali 
się, że policja jest na tropie, usiłowali 
umknąć przez boczne drzwiczki, 

W starym miechu kowalskim wykryto 
schowany cały arsenał narzędzi, po- 
trzebnych do wyrabiania fałszywych mo 
net, a więc: krążki, wielkości jednozło- 
tówki, prasę, płyn do uszlachetniania 
podrzędriejszych metali, pewną ilość bla 
chy ’ t. d, Obaj wiumi, widząc się w po- 
trzasku, zeznali, że „robota“ ich była w 
pełnym toku i lada dzień byliby wypuś- 
cili na miasto znaczniejszą ilość fałszy- 
wych pieniędzy. 

Opala i Kozłowski zostali zaareszto- 
wani i osadzeni w areszcie śledczym. 


ny wraz z strzelcem Czajką w przyczep- 
nym koszyku, uległ tragicznemu wypad- 
kowi, 

Motocykl na zakręcie uderzył o drze 
wo i wywrócił się wraz z oboma pasa- 
żerami, 

Rotm'strz odniósł ciężkie rany strze- 
lec poniósł śmierć na miejscu. 

OBERWANIE CHMURY. 

Wczoraj nad Lublinem i okolicą na- 
stąpiło oberwanie chmury, Około 100 
mieszkań niżej położonych uległo zala- 
niu, Tor kolejowy między Lublinem a 
Dęblinem został podmyty, tak że pociąg 
pośpieszny z Warszawy U ie mu- 

iał przez 2 godziny stać otyczem. 
ŚMIERĆ W NURTACH DNIESTRU. 

Donoszą z Zaleszczyk, iż w nurtach 
Dniestru poniósł śmierć 26-letni Roman 
Olszewski, student Politechniki lwows- 
kiej. 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 


alista chorób wenerycznych 
emocy płciowej i skórnych. Ana- 
zy krwi. Przyjmuje 9 r. —9 w. 795 


Dr. med. S. JERMUŁOWICZ 


SEKSUOLOG 
Choroby, niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowej. 157 


SZKOLNA 8. Przyjmuje 1—2 i 5—7 


RSW Nr 296 


Z ZYCIA PARTJI. 


WARSZAWSKA -ASER 
P. P. S. 


EGZEKUTYW \ W. O. K. R. P, P, S, po- 


daje do wiadomości Komitetom Dzielnico- 
wym į ogółowi towarzyszy, że powstało Ko- 
ło „ P. S. pracujących w przemyśle drzew- 
nym, oraz koło P, P. S. szewców. Towarzy- 
eze pracujący w tej gałęzi zechcą się zare- 
jestrować w sekretarjacie W. G. K. R. Dłu- 
ga 19. 

Jednocześnie wzywa się komitety dziel- 
nicowe, by przysłały epis towarzyszy pra- 
cujących w przemyśle drzewnym i w rze- 
miośle szewckim. 


NIEDZIELA, 23-go sierpnia. 


KOŁO BUDOWLANYCH PPS. Zebranie 
diś o godz. 9,30 rano (Długa 19). Na po- 
r.ądku dziennym sprawy polityczne i za- 
wodowe. 


Zebranie włókniarzy odbędzie się w nie- 
dzielę o godz, 10 rano (Dzielna 95). O przy- 
bycie proszeni są  pończosznicy, 0. 


mawiane będą sprawy obniżki płac w War- 


szawie i strajku w Łodzi, Ze względu na 
wagę spraw prosimy o masowe przybycie, 


Ruch kult.- oświatowy 


SEKRETARJAT R. T, S. S. przyjmuje in- 
teresantów codziennie od 5 do 7 w lokali 
własnym, ul. Leszno 53, jak również i zapi- 
sy na kolonje letnie. 

DZIELNICA MOKOTÓW urządza dnia 
_23 sierpnia r. b, w niedzielę o godz. 5 pop. 
w lokalu ul, Chocimska 23 herbatkę z tańca« 
mi. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM. ST. WORCELLA (Leszno 52). 
Zebranie eekcji saraokształceniowej odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 248 b, r. o 


godz. 8 wiecz. z roieratem tow, Dąbrow- | 


skiego o „Społeczeństwie seocjalistycznem”, 

EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 25 b. 
m, o godz, 7 wiecz, — zebranie Egzekutywy 
K. W. Warsz, Org. Młodz. TUR. 

CZERWONA STRZAŁA. We wtorek, dn, 
25 b. m, o godz, 7 wiecz, w lokalu przy ul. 
Dzielnej 95 — zbiórka Czerwonej Strzały 
Warsz, Org, Młodz, TUR. 

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
di. 26 b. m. o godz, 7 wiecz. odbędzie się 


zebranie Komitetu Wykonawczego Warsz. 


(rę. Młodz. TUR. 


SEKCJA DRAMATYCZNA „POWĄZEK” 


W poniedziałek, dn. 24 b, m, o godz. 7 wie- 


czorem w lokalu, Dzielna 95, odbędzie się.. 


zebranie Sekcji Dramatycznej koła im. L. 
Misiołka, 


KLUB „NIEBIESKA BLUZA”, Zebranie 
klubu Literackiego „Niebieska Bluza" od- 
będzie się we wtorek o godz. 8 wiecz, w lo- 
kalu przy ul, Długiej 19. A 


| on EEE NI TRAEE E, 


(o wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Rapsodja rumuńska” 
ł „Zdrój miłości”, 

ATLANTIC: „Krew na pustyni”, 

APOLLO: „Za grzechy brata”, 

COLOSSEUM: „Wygnańcy”, 

W Małej sali: „Alraune”. 

CASINO: „Król nocnych klubów”. 

CRISTAL: „W tajemniczym wąwozie". 

CAPITOL: „Król Konga”, 

CZARY: „Król Paryża”, 

FORUM: „Życiowe rozbitki”, 

FILHARMONJA: „Przedślubny grzech”. 

HOLLYWOOD: „Nibelungi”, 

HELJOS: „Kobieta, która się śmieje”. 

HEL: „Tancerka Orchidea”. 

KOMETA: „Dusze czarnych" 

LUX: „Dziewica z Kairu”, 

MEWA: „Na falch życia" i 
pieczny wiek mężczyzny”, 

MAJESTIC: „Afryka mówi”. 
MIEJSKI: „Z Byrdem do Bieguna" i „Mi. 
ość", 

PANI: „Żar miłości" i „Szukam męża, 
mam pieniądze", 

PAN: „Rycerz miłostek" i „Ucieczka od 
szczęścia”. 

PALACE, ,C. i K. Feldmarszałek"”, 

RIVIERA: „Anioł pod szminką”. 

ROXY: „Czarna gwardja", 

SPLENDID: „Złodziej miłości". . 

STYLOWY: „Na Zachodzie bez zmian”, 

SOKÓŁ: „Na froncie nic nowego". 

TRIANON: 
chodzą”, , 

TON: „Gdy miłość się budzi”, 

TOMBOLA: „Apaszka”. ` 

TĘCZA: „Skąd niema powrotu". 

UCIECHA: „Sekretarka osobista”. 

„WISŁA: „Zemsta Hr. Monte Christo”. 

ZNICZ: „Kobieta w płomieniach”, 


„Niebez- 


Robotnicy popierajcie 


swoje pismo 


. „ 40-letnia 


„Małżeństwa, które się TOz- 


„ROBOTNIK* niedziela 23 sierpnia 1931 


KRONIKA STOŁECZNA 


SAMORZUTNA ZABUDOWA 
WARSZAWY. 

Przed wojną rozwój Warszawy w daw- 
nych granicach odbywał się samorzutnie 
bez wybitniejszej ingerencji władz miej- 
skich w dziedzinie polityki terenowej i 
mieszkaniowej. Dlatego też w Warszawie 
nie wyodrębniły się dzielnice o określonym 
charakterze przemysłowym, handlowym i 
mieszkaniowym, Jednakże w śródmieściu 
już obecnie można zaobserwować znaczne 
zgrupowania lokali handlowych i publicz- 
nych, a na przedmieściąch: na zachodzie 
(Wola) i na wschodzie (Kamionek) — zgru- 
powania większych zakłądów  przemysło- 
wych, 

PRZEWÓZ ŻYWNOŚCI TAKSÓWKAMI. 


Obroty właścicieli dorożek samochodo- 
wych spadły ostatnio tak znacznie, że aby 
ratować swoją egzystencję wielu z nich u- 


hę 


“ dnią się oczywiście 


cieka się, z braku pasażerów, do . przewo- 
żenia w godzinach rannych, różnego rodza- 
ju artykułów spożywczych (warzywa, owoce 
etc.) na targi ` arszawskie, Artykuły - te 
przewożonę są ze stacji kolejowych i kole- 
jek do hal i na targi. Przewozem tym tru- 
właściciele bardziej 
zniszczonych wozów, ; 


DESZCZE PRZESZKODĄ DLA ROBÓT 
BRUKARSKICH. 


Ostatnia fala deszczów stanowi przeszko- 
dę nietylko dla robót asfaltowych, ale we 
wszystkich robotach ziemnych. Spowoduje 
to pewne opóźnienie w wykonaniu omawia- 
nych robót, gdyż roboty brukarskie nie 
mogą być podczas deszczu wogóle prowa- 
dzone, a przy «robotach asfaltowych trzeba 
wyczekiwać aż po deszczu: obeschnie pod- 
łoże przyszłej ulepszonej nawierzchni. 


4 NOWE ZAMACHY SAMOBOJCZE 


Marja Kozłowska, bezro- 
botna i bezdomra, napiła się jodyny w 
bramie domu (Dzika 38). 
30-letnia Władysława Olakowa (Ząb- 
kowska 5), napiła się jodyny w bramie 
domu (Ząbkowska 7). ' 
28-letnia Antonina Marecka, kontrol- 


| na, zatrzymana w areszcie 10 komis., 


połknęła kilka pastylek sublimatowych, 
23-letnia Jarina Dontenówna (Chłod- 


na 66), postrzeliła się z rewolweru w o- 
kolicę serca. Desperatka nie chce wyja- 
wić powodów targnięcia się na życie. 

Wszystkim ofiarom zawodów  życio- 
wych pomocy udzieliło Pogotowie, po- 
czem Kozłowsską przewiozła do domu, 
Olakową — do 14 komis., Marecką — 
do szpitala Dz. Jezus, Dontenównę—do 
Starozakonnych. 


WYPADKI PRZY PRACY 


Przy ul. Okólnik 5a, stolarz, 25-letni 
Bronisław Wołosik (Ogrodowa 53) do- 


, znał poszarpania dwóch palców lewej 


ręki. 

— Przy ul. Mokotowskiej 42, tapeciarz 
40-letni Tadeusz Zakrzewski (Libawska 
7) spadł z drabiny i ma ranę szarpaną 
w okolicy krzyża.. 

— W drukarni przy ul. Kaczej 7, uczeń 


drukarski, 12-letni W/łądysław Osta- 
szewski (Siedzibna 30), doznał oberwa- 
nia części 3-$o palca lewej ręki. 

— Przy ul. Nowe Miasto 19, rzeźnik, 
18-letni Hersz Szlosberg (Freta 42), kra- 
jąc mięso, zranił się nożem w okolicę 
prawego stawu kolanowego. Wszystkim 
ofiarom pracy pomocy udzielono w am- 
bulatorjum Pogotowia, 


TERORYŚCI NADWIŚLAŃSCY W OPAŁACH 


Już od dłuższego czasu na Peloowiźnie na 
ul, Modlińskiej, Pomorskiej i sąsiednich gra- 
sowała szajka terorystów, na czele z brać- 
mi Henrykiem i Wacławem  Zawiślakami 
(Pomorska 18). Zaczepiali oni przechodniów, 
szczególnie nie miejscowych, domagając się 
pieniędzy na wódlkę, w przeciwnym razie 
grozili pobiciem, Policja miejscowego 13 
komis, nie mogła sobie dać rady z terory- 
stami, Kres tym wybrykom położyła bo- 


- jówka; 3-ma samochodami przyjechało <kił= 
` kunastu mężczyzn, którzy posiłkując się ka 


etetami i laskami, pobili: 20-letniego Hen- 


ryka Zawiślaka, 28-letniego brata Wacła- 


wa, 25-letniego Bronisława  Wożźnickiego 


(Piekiełko), oraz  48-letniego Stanisława 

Chojeckiego (Modlińska 32). Gdy wieść o 
awanturze dotarła do komisarjatu, sprawcy 
samosądu odjechali samochodami. Ponadto 
Zawiślakowie i ich towarzysze otrzymali 
piśmienne zawiadomienia, że o ile w dal- 
szym ciągu będą teroryzować mieszkań- 
ców, zostaną wyprowadzeni w pole i za- 
strzeleni, Wczoraj wieczorem na młodsze- 
go Z, na ul Pomorskiej. napadło kilku nie- 
' zhanych, mężczyzn, „zadając, ma .tępemi.na- 
rzędziami 3 rany tłuczone głowy, twarzy i 
pleców. Ranne$fo opatrzył lekarz Pogoto- 
wia, Sprawcy zbiegli, 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


Przed domem Freta 36, samochód przeje- 
chał 5-letnią Wandę Krawczyńską (Freta 


25). Dziecko doznało złamania lewego pod: “ 


udzia, P P; . mA R 
— Na rogu ul, Prostej i Żelaznej motocykl: 


| miodów 


przejechał 36-letnią Janinę Ziembicką (Pań. 
ska 109). Otrzymała ona rany tłuczone pra- 
wego podudzia i rąk, Ofiarom orgji samocho 
dowych pomocy udzielono w ambulatorjum 
Pogotowia, NARZ 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE. 

W niedzielę odbędą się imprezy następu- 
jące: 

Stadjon Legji godz. 17 mecz piłkarski Ru 
munja — Polska, 

Sędzia p. Cejnar z Pragi, Przedmecz Sar- 
mata — Sokolęta. 

Pływalnia ul. Łazienkowska godz, 10 — 
mecz pływacki Legja — Makabi. . 

Boisko Orła godz. 12 Reduta — Drukarz, 

W Pruszkowie Znicz — Marymont. 

Pływalnia AZS godz. 11 pierwszy krok 
pływacki. 

Boisko Skry godz, 10 mecz lekkoatletycz- 
ny Makabi — Skra, i 

Na Wierzbnie godz. 16 bieg na przełaj K. 
S. Odrodzenie, 

We Lwowie otwarcie międzynarodowych 
strzeleckich mistrzostw świata, Pozatem 
mecz tenisowy 0 drużynowe mistrzostwo 


` Polski. Lwowski KT, — Sokół Kraków. 


W Król. Hucie mecz lekkoatletyczny Wil- 
no — Śląsk. 


Poznań. 

Nasi jeźdźcy biorą udział w zawodach kon 
nych w Rydze. 

Szamota startuje na mistrzostwach kolar- 
skich świata w Kopenhadze, 

Nasi pływacy biorą udział w mistrzostwach 
Europy w Paryżu, 

W Krakowie mecz piłkarski Kraków — 


Łódź, 


W Łodzi gościna piłkarzy palestyńskich i 
raid motocyklowy. 


LOSOWANIE PRZEDBIEGÓW PŁYWAC- 
KICH. MISTRZOSTW EUROPY. . 


Przedbiegi pływackich mistrzostw Europy 


` zostały już wylosowane, przyczem Bocheński 


startuje na 100 m. z Haasem (Niemcy), Bian 
celim (Italja), Giulinim (Belgja), Baranym 
(Węgry) i Lesuerem (Francja), W biegu 
400 mtr, Bocheński startuje z Getreuerem 


W Poznaniu mecz piłkarski Warszawa — | szukuje jakiegokolwiek zajęcia, Adres: Pię- 


(Czechy), Bulicem (Jugosł.), Roiqem (Fran- 
cja), Dettersem (Niemcy) i Svensonem (Szwe 
cja), W biegu 1500 m. Bocheński startuje 
z Tarisem (Francja), Bodem (Niemcy), Co- 
stolim (Italja), Pahokiem (Węgry), Tilika- 
nenem (Finl.), Karliczek w biegu 100 m, ua 
w»nak startuje z Bicksyem (Węgry), Deut- 
schem (Niemcy), Kollerem (Austrja), Nova- 
lem (Fr.) i Pasco (Jugosł.). Nowakówna wy 
losowała w swym przedbiegu Cooper (An$.) 
Mallasz (Węgry), Blondeau (Fr.) i Braun 
(Holandja). 


SE R PEAT POZZO 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO, RO- 
SYJSKIEGO (kure średni), lekcji, konwer- 
sacji i korespondencji udzielam gruntownie. 

Ceny niskie, Marszałkowska 91 m, 79, 
tel. 703-01 (ogólny). Do godz. 10 rano, 


PIELĘGNIARZ z 1i-letnią praktyką po- 


kna 19 m. 10 w godzinach popołudniowych. 

SZYJĘ PO DOMACH TANIO; REPERU- 
JĘ, PRZERABIAM BLUZKI, SZLAFROKI 
i t. d. Mogę być do większego dziecka. A- 


= 


dres: Żelazna 41 m, 9. 
SZUKAM ZAJĘCIA GOSPODYNI LUB 
KUCHARKI; może być na wyjazd. Adres: 
Kopińska 1 (Ochota) u Piotra Karpińskiego. 
NAUCZYCIELKA poszukuje pracy, nai- 
chętniej w przedszkolu, albo wychowawczą 
w bursie. Poważne referencje, Łaskawe zgłv- 
szenia, do Administracji „Robotnika” pd 
inPracowita", ł 
MECHANIK poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Zna języki: francuski, niemiecki, cze- 
ski, włoski, hiszpański, flamandzki, arabski 
Zgłoszenia do Redakcji dla S. Karpyty. 
TAPICER, „b. czeladnik pierwszorzędnych 
firm poszukuje pracy. Tatrzańska 3, Komo. 
rek, 


TEATR i MUZYKA 


Dziś o tentrach miejskich 


Narodowy 


o g. 8 „Jastrząb” 
Letni 


o g. 8 „Sledztwo” 


TEATR ATENEUM zyskał w świeżo 
wystawionej sztuce wielki sukces arty- 
styczny. „Człowiek z teką” AL Fajki w 
wykonaniu gościnnie występującego ze- 
społu dramatycznego pod dyr. K. Ad- 
wentowicza spotkał się z entuzjastycz- 
nem przyjęciem krytyki i zapełniającej 
codziennie widownię publiczności, Nis- 
kie ceny biletów od 1 zł. do 5 zł. umo- 
żliwiają wszystkim ujrzenie tej niezwy- 
kle ciekawej sztuki. Na piątek i sobotę 
wszystkie bilety sprzedane. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
sztuka Fr, Croisseta „Jastrząb” w obsadzie 
Junoszy - Stępowskiego, Majdrowiczówny, 
Broniszówny, Chmielińskiego,  Łuszczew- 
skiego, Janusza i innych. 

TEATR LETNI Dziś i codziennie sensa- 
cyjna sztuka Alsberga i Hessego w tłuma- 
czeniu Jacka Frilinga p. t. „Śledztwo”. Ro- 
lẹ główną sędziego śledczego gra W. Bry- 
dziński. 


NAJBLIŻSZE  PREMJERY W -TEA- 
TRACH NARODOWYM I LETNIM. W tea- 
trach Narodowym i Letnim odbywają się 
od szeregu dni pełne próby sztuk, które bę- 
dą najbliższemi premjerami w tych tea- 
trąch, W Teatrze Narodowym pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Węśrzyna głośna ko- 
medja Marchanda p. t: „Logika pana Bal- 
fazara". Obsadę tej nowości, która się cie- 
szy wielkiem powodzeniem w teatrach pa- 
ryskich, stanowią pp. Junosza - Stępowski, 
Fertner, Węgrzyn, Gromnicka, Lenerówna, 
Gawlikowski, Szymański, ` Myszkiewicz i 


inni. 


W Teatrze Letnim pod kierunk'em reżyser 
skim p. Janusza komedja Z. Marynuwskie- 
go „Rozwód”* z udziałem pp. Gorczyńsk:ef, 
Janusza, Hnydzińskiego i Różyckiego oraz 
pod kierunkiem p. Radulskiego głośny dra- 
mat Lengleya p. t: „Tajfun“. 


TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ko- 
medja Fr. de Croisseffa p. t, „Kino i mi- 
łość” z udziałem Romanówny, Łubieńskiej, 
Daczyńskiego i Grabowskiego na czele ca- 
łego zespołu. 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro wypełnia- 
jąca teatr co wieczór do ostatniego miejsca 
przemiła komedja amerykańska „Roxy”, 
świetnie grana przez cały zespół. 


TRIUMF „CAREWICZA”, Teatr Nowo- 
ści daje dziś po raz 16-ty op. Lehara „Ca- 
rewicz” w.g Zapolskiej, w której przedmio- 
tem owacji jest tytułowy bohater wieczoru 
Marjan Wawrzkowicz, a obok niego: Rad- 
wanówna, Krzewiński, Szczawiński, Redo, 
Tatrzański, Łaszczyk, Ostrowski, Sławińska 
i in, Na czele baletu urocza Nilla - Kołpi- 
kówna i Jan Pawłowski. Kapelmistrz J. 
Hirszłeld, Teatr cod.iennie przepełniony. O- 
peretka obecnie kończy się po 11-tej. 


TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś i co- 
dziennie rewja przebojów „To co lubi War- 
szawa” z gościnnemi występami Leona Wyr 
wicza oraz Zuzanny Karin i Gustawa Chor- 
jana. 

TEATR „WESOŁY WIECZÓR”, Dziś i co. 
dziennie rewja p. t. „Prawie darmo". Rewia 
stanowi przegląd przebojów oraz rzeczy no- 
wych. Ceny miejsc nietylko nie zostały pod- 
wyższone, ale przeciwnie, licząc się z po- 
trzebą chwili, dyrekcja obniżyła je znacznie. 


EEN GERE A Di WORA EEA WYPRZ ZZA 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dol. St. Zjedn, 8.95. 


Dewizy: Belgja 124.56, Kopenhaga 238.83, 
Londyn 43.38%4, Nowy Jork 8.925, Nowy 
Jork (kabel) 8.929, Paryż 35.01, Praga 26,45 
Szwajcarja 173.75, Stokholm 239.00, Wie- 
deń 125,50. 


Obroty dewizami mniejsze, mocniejsza 
dewiza na Belgję, Dolar w obrotach prywat 
nych 8,95%, rubel złoty 4.79, rubel srebrny 
1.48, 100 kopiejek w bilonie rosyjskim 0.70, 
gram czystego złota 5.9244, obroty prywat- 
sne banków niemieckich 212,15, ' 


TEATR „NOWY ANANAS" (Marszałkow- 
ska 114). Codziennie doskonała rewja „Wy- 
ścigi ministrów" z udziałem całego zespołu, 
oraz gościnnym występem Haliny Rapackiej. 

TEATR „MAŁA KOMETA" (Chłodna 49). 
Dziś i codziennie o godz. 8,15 „Buenos Ai. 
res", sztuka w 3 aktach z życia handlarzy 
żywym towarem. 

MIGNON: „Wszystko ma swój koniec” w 
14 obrazach. 


DOLINA SZWAJCARSKA. Dziś koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry Filhar- 
monji pod dyrekcją Adama Dołżyckiego. . 


Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8, 10.15 


„KREW NA PUSTYNI" 
osnuty na tle noweli WERNON'A 


„NOCE MAROKAŃSKIE” 


przepiękny, wzruszający dramat, — W rol. gł 


JACK HOLT, DOROTHY SEBASTJAN, 


RALPH GRAVES 
Nadprogram: Dodatki dźwiękowe. 


MIEJSKI 


Hipoteczna 8 
Początek o godz. 6.—. 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


1) Z BYRDEM DO BIEGUNA 
2) MIŁOŚĆ 


Z Elżbietą Bergner 
NADPROGRAM 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
Długa 25 


COLOSSEUM zu. íf 
OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 
66 
„WYGNANCY™ 355 


dramat miłości, intryg, podstępu 
i głębokiego patrjotyzmu 
W ROLACH REWOLUCJONISTÓW: 
ADAM BRODZISZ 
VIKTOR VARKONYI 
W ROLI SZPIEGA OCHRANY CARSKIEJ: 
liczna LA JANA 


MAŁA SALA; „ALRAUNE%* 
W rol. głów. BRYGIDA HELM i IWAN PETROWICZ 
ONOSAI 


9? nowy-świat 43 
pocz. o godz, 4 


„majestic 


Wytw. : „Colombia Pict. Corp.” 


REWJA ZNICZ śniadeckich 5 


Początek o g. 5.30, w niedzielę i święta 3.30 
Dziś I dni następnych 
OLGA CZECHOWA ; 


w najpotężniejszym filmie 


„KOBIETA W PŁOMIENIACH“ 


NA SCENIE: 
„WYKAPANY PAPA" 


z udziałem całego zespołu pod kier. 
Stanisława Wolińskiego. 


a ae ae A wic O GG cał w wołowa nah 


MALARZE POKOJOWI I TAPICERZY 


mogą rocznie setki złotych ubocznie za- 
robić, przez pouczanie swych klijentów 
o zasadach czystości i uwolnienie miesz- 
kań od pasorzytów. Wyjaśnienia wysyła 
za nadesłaniem znaczka pocztowego Fabr. 
Chem, Farmac. „SANATOR”, Bydgoszcz, 
ul. Stroma 4. 


peue m ANĄ NORY NIREERNRE NEC 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MIESZKANIE DOŚLUBNE KARE- 
WYNAJĘCIA... TY. kore inoc 


dowe na godziny 
UL Nowolipie 24 m.67|oraz pojazdy na po* 
od godz. 6—9 w. 


grzeby, spacery. — Le- 


b. włącznie. 


Ślusarstwo ogólne 


Magistrat m. st. Warszawy. — Wydział Oświaty i Kultury. 


Il-ga Miejska Szkoła Rzemieślnicza 


Nowowiejska 37, tel. 8-37-57. 


podaje do wiadomosci, że rozpoczęte zapisy nowych kandyda- 
tów na rok szkolny 1931-32 trwać będą do dnia 1-go września 


r. 

W szkole prowadzone są następujące działy: ż 

Mechaniczna obróbka metali (tokar- 
stwo, gryzerstwo, strugarstwo) 


« artystyczne 
" budowlane Stolarstwo meblowe. 
" narzędziowe A modelowe 


Do szkoły mogą być przyjęci (bez egzaminu wstępnego) 
kandydaci, którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powszechnej, 
lub wykażą się równorzędnemi kwalifikacjami szkoły średniej, 

Kandydaci winni przedstawić przy zapisie świadectwo 
szkolne (cenzurę), świadectwo szczepienia ospy, metrykę urodze- 
nia, 2 fotografje oraz 101 zł. na rachunek czesnego, kaucji itd, 


829szno 24, Telefon 76.572 
pz. od 5 groszy pod 
Warszawą na spłaty 
wduletnie sprzedajemy. 
Hoża 1—2, tel. 8-52-93. 


MEBLE 


OTOMANY 
najtańsze źró- 
dło! Nowych, uży- 
wanych oraz pate- 
fonów. Ratami I go- 
tówką. Leszno 33—10 

|» mama” mra 


MEBLE oraranio, 
gwarantowa- 
ne. Patefony. — Raty 
według budżetu kupu- 
jącego. Proszę spraw- 
dzić. druga 
Złota p brama. 


Dyrekcja. 


EEEE Sr 6 MEU 


„ROBOTNIK niedziela 23 sierpnia 1931 


MENEME Nr 296 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


DZIESIĘCIOLECIE ZAMORDOWANIA 


Dnia 26 sierpnia r. b. upłynie dziesięć 
lat od czasu zamordowania leadera cen- 
trum katolickiego w Niemczech Erzber- 


ERZBERGERSA 


gera przez bandy monarchistów, Nasze 
zdjęcie przedstawia ofiarę mordu oraz 
miejsce, gdzie mord został wykonany. 


JUŻ TRZECI TYDZIEŃ ŻYJE CZŁOWIEK 
Z ROZCIĘTYM MOZGIEM 


Prasa czeska od kilku dni zajmuje się 
uwagi godnym sukcesem pewnego chi- 
rurga czechosłowackiego, który przed 
dwoma tygodniami operował człowie- 
ka, któremu rozcięto mózg. Po trzech 
tygodniach blisko pacjent jeszcze żyje 
a lekarz zapewnia, że utrzyma go przy 
życiu, ; 

Chodzi o 21-letniego młodzieńca, któ- 
remu w czasie bójki niepoczytalny epi- 
leptyk rozciął czaszkę siekierą tak, że 
mózg rozcięty został do 3—4 cm. gle» 
bokości. Po przewiezieniu do szpitala 
w Bernie Mor, prymarjusz Dr, Kudlacz 


stwierdził, że mózg wycieka z rany. 
Drogą operacji usunął  zgruchotane 
cząstki czaszki i wyczyścił ranę, Stan 
pacjenta od tego czasu stale się polep- 
sza. Mózg zraniony został w okolicy 
centra ruchów tak, że pacjent nie mógł 
się poruszać ani mówić, Skonstatowano 
jednakowoż, że zadawane mu pytania 
doskonle rozumie. Obecnie już odpo- 
wiada krótko na pytanie. Lekarz przy- 
puszcza, że zdoła pacjenta zachować 
przy życiu, co byłoby wielkiem zdarze- 
niem w chirurgji. 


WIOŚLARSCY MISTRZOWIE EUROPY 


Wioślarze niemieccy Bótzelen i BuhtZ 
zdobyli wioślarskie mistrzostwo Euro- 


| py w dwójkach bez sternika, 


„ ARMJA“ NORWESKA 
SKŁADAJĄCA SIĘ Z 5 LUDZI ZAANEKTOWAŁA 


GRENLANDJĘ 


Zdjęcie nasze 


przedstawia młodego 


e e 


) 


„OBSERWOWANIE 


NIEPRZYJACIELA Z NAD 
OBŁOKÓW 


Na polu lotniczem imienia Wrighta w 
Dayton, Ohio, dokonano niedawno sze- 


| regu prób z amerykańskim pomysłem, 


* kami, 


umożliwiającym obserwowanie nieprzy- 


 jaciela podczas bitwy z balonu, unoszą- 


cego się ponad obłokami, a więc niewi- 


. dzialnego. z ziemi, Wynik doświadczeń, 


przeprowadzonych przez lotników woj- 
skowych, był podobno pomyślny. 


+ Z balonu wznoszącego się nad obło- 
spuszczono na linie małą łódkę, 
moógącą pomieścić tylko jednego czło- 


'wieka, Wzdłuż liny na której wisi łó- 


deczka, biegną przewody telefoniczne. 
Obserwator znajdujący się w łódeczce 
ma możność rozmawiania przez telefon 
z tymi, co znajdują się w koszu balonu. 
Daje im znać, : kiedy + łódeczkę z nim 
spuszczono już dość nisko, do pozycji 
takiej < żeby znalazła: się tuż poniżej 
chmury zakrywającej balon; * daje im 
też relacje o tem, co ` zaobserwował, 
wskazówki, w którą stronę skierowy- 
wać balon w celu dalszych obserwacji 
i wreszcie daje polecenie ściągnięcia | 
łódeczki z powrotem tuż pod balon. 


Ściąganie łódeczki i spuszczanie jej 


korba, na który linę można nawijać. 


Odpowiednio zmieniona łódeczka ta- 
ka pod balonem ukrytym w chmurach 
dałaby się zastosować także i do rzu- 
cania z niej bomb jak również do ro- 
bienia map przy pomocy zdjęć fotogra- 
ficznych z obszaru zajętego przez nie- 
przyjaciela, : 


CAŁY GABINET BRUNŚWIKU 
SKŁADA SIĘ Z 1- MINISTRA. 


| 
| 
dokonywane jest przy pomocy wału z 


Jak wiadomo, Rzesza Niemiecka 


dzieli się na szereg większych i mniej- 
szych państewek: z własnymi sejmami i 
rządami na czele. Utrzymanie takiego 
aparatu kosztuje oczywiście bardzo 
drogo. Obecnie:.Sejm iw Brunświku po- 
stanowił ze względów . oszczędnościo- 
wych skasować cały gabinet za wyjąt- 
kiem premjera. Obecny premjer dr. Kü- 
chenthal pełni więc funkcje całego ga- 
binetu w Brunświku. 


SZCZĘSCIE W NIESZCZĘŚCIU 
SAMOLOT RUNĄŁ NA DOM ALE PILOCI WYSZLI 


BEZ SZWANKU 


Z TAJEMN;C PODZIEMI ZAMKOWYCH 
W TREMBOWLI 


W Trembowli znajdują się widoczne 
na naszej ilustracji ruiny starożytnego 
zamku. * Ruiny nie zostały jeszcze do- 
kładnie zbadane, nie mniej nie ulega 
wątpliwości że głęboko pod gruzami 
znajdują się liczne ciekawe przedm'oty 
z dawro minionych już epok, Już przed 
kilku laty odkopano basztę zamkową, 
oraz studnię głębokości około 60 me- 
trów, Pozatem stwierdzono, że głębo- 
ko zakopane w ziemi resztki murów 
mają grubość przeszło 7 metrów. 

Pod zamkiem znajdują się: podobno 
wielkie sklepione piwnice, do których 


nie znaleziono jeszcze wejścia, . Śród 
gruzów wykopuje się przedmioty .co- 
dziennego użytku, gliniane naczynia, 
majoliki, bronz i żelaziwo, szkło, zbro- 
je. Kopiąc głębiej znajduje się ślady 
człowieka z epoki kamiennej i bronzo- 
wej. "Równocześnie odkopano prawie 
przypadkowo labirynt olbrzymich kruż- 
ganków podziemnych na. górze Po- 
krówce obok góry Zamkowej, Są to ko- 
rytarze podziemne, ryte przez człowie- 
ka w łupku, o sklepieniu wapiennem. 

Prace wykopaliskowe prowadzone są 
w dalszym ciągu. 


Z WARSZAWY DO AFRYKI NA MOTOCYKLACH 


Wczoraj przybyt do Warszawy kpt. 


ran —Wenecję — Florencję — Rzym— 


Masoński wraz z żoną po dokonaniu | Neapol — Pompeję — Palermo — Al- 


rajdu motocyklowego Warszawa—Afry- 
ka—Warszawa. ,Raid ten trwał od 27 
czerwca do 19 sierpnia r. b. Uczestnicy 
raidu zatrzymywali się po kilka dni w 
większych miastach, Trasa raidu pro- 
wadziła przez Warszawę —Wrocław— 


Pragę — Wiedeń — Salzburg — Me- 


gier — Oran — Alicante — Walen- 
cję — Madryt — Bordeaux — Paryż — 
Frankufurt — Lipsk — Berlin — Po- 
znań do Warszawy. Ogólna długość tra- 
sy wynosi przeszło 10.000 klm, Na ilu- 
stracji naszej widzimy pp. Masońskich 
po powrocie z raidu. 


KOPUŁA BAZYLIKI ŚW. PIOTRA 


~ : 
S OR EZ 


W RZYMIE POCHYLIŁA SIĘ - 


myśliwego norweskiego, Holvaeda Ee- 
volda, który na czele „armji', składa- 
jącej się z 5 osób, zaanektował dla Nor- 


wegji wschodnią Grenlandję, 


paz 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia 


|— 


WACŁA W CZARNECKI. 


| eae e 
Redaktor odpowiedzialny: 
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Samolot ciężarowy. D—2009 musiał 
lądować : przymusowo pod Berlinem, 
przyczem osiadł na chatce wiejskiej. 


| 


Mieszkanka chatki odniosła ciężkie ra- 
ny natomiast obydwaj piloci wyszli z 


Z Rzymu ZĄB A że. wspaniała ko- 
puła św. Piotra w Rzymie pochyliła się, 
Z polecenia Papieża kopułę wzmocnio- 


katastrofy cało. 


no przy pomocy betonu, 


10-szpaltowy. Za terminowy: druk. ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecką 7. 


Z z z ann 1 z a, EAN ZOZ ZZA ZZA 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—=. Za zmianę adresu 50 gr. | 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20,. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 
tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ og 


śr. 20 


łoszeń w. tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych =s 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


